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wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 6. za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadsyłane do zamieszcza
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DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

29 Października (lO Listopada!
Komisja Likwidacyjna w hrolestivie Boiskiem, po

daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li
kwidacyjne: w ilości rs. 29 ,163kop. 24, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 28 Października (9 
Listopada r. b. Marji Kołzakow , właścicielce dóbr do- 
ru cyjnycb Przedecz, położonych w Gubernji W arszaw
skiej, Powiecie Włocławskim, Gminie Przedecz, wysła
ne zostało do Kasy Pow iatu W arszawskiego, celem wy
płaty komu należy; —w ilości rs. 546 kop. 18, przypada
jące na mocy rozporządzenia Komisji z d. 28 Paździer
nika (9 Listopada) r. b. Józefowi j  Wilhelminie Dzierz- 
bickim , właścicielom dóbr Zalesie, położonych w Gttbei- 
nji W arszawskiej, Powiecie Rawskim, Gminie Stolniki, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu W arszawskiego, celem 
wypłaty komu należy;— w ilości rs. 4,888 kop.-18, przy
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 P aź
dziernika (9 Listopada) r. b. Feliksowi Chądzyńskiemu, 
właścicielowi dóbr Zalesie, położonych w Gubernji W ar
szawskiej, Powiecie Warszawskim, Gminie Zalesie, wy
słane zostało do Kasy Pow iatu W arszawskiego, celem 
Wypłaty komu należy;—*w ilości rs. 1,476 kop. 20, przy

padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 P a ź 
dziernika (9 Listopada) r. b. Janowi Celińskiemu, włn.- 
ścicielowi dóbr W ólka-Krzykowska, położonych w G u 
bernji W arszawskiej, Powiecie Rawskim. Gminie Łazis
ka, wysłane zostało do Kasy Powiatu W arszawskiego, ce
lem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 5 ,079 kop. 43, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 28 
Października (9 Listopada) r. b. Karolowi Ostirloff, w ła
ścicielowi dóbr Sarnowo-pańskie, położonych w G uber
nji Warszawskiej. Powiecie Kaliskim, Gminie Pęcberzew, 
wysłane zostało do Kasy Pow iatu  Kaliskiego, celem wy
pła ty  komu należy; — w ilości rs. 3,500, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 Października 
(9 Listopada) r. b. W ładysław owi Dąbrowskiemu, wła
ścicielowi dóbr Podoi®, położonych w Gubernji Radom 
skiej, Powiecie Opatowskim, Gminie Opatów, wysłane 
została do Kasy Pow iatu Radomskiego, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rsr. 6 ,368 kop. 58, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 Października 
(9 Listopada) r. b. Czynskim , właścicielom dóbrSzubsk- 
maly, położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie 
Gostyńskim, Gminie W roczyny, wysłane zostało do K a
sy Pow iatu Warszawskiego, celem wypłaty komu nale
ży; —  w ilości rs. 5 ,767 kop. 35, przypadające «a mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 28 Października (9 Listo
pada) r. b. Alfonsowi Orlow-kiemu, właścicielowi dóbr 
Maluszyn, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie 
Lipnowskim, Gminie Sudragi, wysłane zostało do Kasy 
Pow iatu  Płockiego, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rs. 10,089 kop. 2 f ,  przypalające na mocy rozpo
rządzenia Komisji z dnia 28 Października (9 Listopada) 
r. b. Edmundowi Majewskiemu, właścicielowi dóbr Ma- 
dła, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie P rz a 
snyskim, Gminie Regimin, wysłane zostało do Kasy P o 
wiatu Płockiego, celem w ypłaty komu należy; —w ilości 
rs. 4 ,907 kop. 34, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dn a 28 Października (9 Listopada) r. b. Je 
rzemu M olier, właścicielowi dóbr donacyjnyeh Smrock, 
położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Pułtuskim , 
Gminie Smrock, wysłane zostało do Kasy Powiatu P ło 
ckiego, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 1,898 
kop. 30, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z d. 28 Października (9 L istopada) r. b. Tomaszowi Kor- 
doioskiemu, właścicielowi dóbr Gąsiorowo, położonych 
w Gubernji Płockiej, Powiecie Pułtcskim , Gminie W in
nica, wysłane zostało do Kasy Powiatu Płockiego, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rs. 228 k. 34, przypa- 
dające na mony rozporządzenia Komisji z d. 26 Paździer

nika (9 Listopada) r. b. Józefowu Kosobudz' iemu, w ła
ścicielowi dóbr Krzeczkowo-Gromadziwo, położonych w 
Gubernji Płockiej. Powiecie Ostrołęckim, Gminie D ino- 
chy-Glinki, wysłane zostało do Kasy Pow iatu P łockie
go, celem w ypłaty komu należy;— w ilości rs. 8,64 6 k . 
42, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
28 Października (9 Listopada) r. b Janow i Czaplickie
mu, właścicielowi dóbr Klewki i Obrąb, położonych w 
Gubernji Płockiej, Powiecie Przasnyskim, Gminie C hoj- 
nowo, wysłane zostało do Kasy Pow iatu Płockiego, ce
lem .wypłaty komu należy; — w ilości rs. 5 ,988 k. 74, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 
Października (9 Listopada) r. b. W incentemu B agień-  
skiemu, właścicielowi dóbr Czarnocin, położonych w G u
bernji Płockiej, Powiecie Przasnyskim, Gminie Regimin, 
wysłane zostało do Kasy P ow iatu  Płockiego, celem wy
płaty komu należy; — w ilości rs. l,2 1 2 k o p . 7 3 ,przypada
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 Paździer
nika (9 Listopada) r. b. Karolowi Zonenberg, właścicie
lowi dóbr Bieżany, położonych w Gubernji Płockiej, P o 
wiecie Mławskim, Gminie Ratowo, wysłane zostało do 
Kasy Pow iatu Płockiego, celem w ypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 2 ,278 kop. 89, przypadające na mocy rozpo
rządzenia Komisji z dnia 28 Października (9 L istopada) 
r. b. Baltazarowi Skorupce, właścicielowi dóbr M ała- 
szewice-wielkie C., położonych w Gubernji Lubelskiej, 
Powiecie Bialskim, Gminie Kobylany Nadbużne, wysłane 
zostało do Kasy P ow iatu  Siedleckiego, celem wypłaty 
komu należy; w ilości rs. 3 ,633 kop. 55, przypadają
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 Październi
ka (9 Listopada) r. b. Janowi Daszewskiemu, właścicie
lowi dóbr Potok A., położonych w Gubernji Radom
skiej, Powiecie Opoczyńskim, Gminie Zajączków, w ysła
ne do Kasy Powiatu Radomskiego, celem wypł, ty komu 
należy;—w ilości rs. 4 ,209 k. 48, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z d. 28 Października (9 Listb 
pada) r. b. Braciom Bonieckim , właścicielom dobr 
Strawczynek-górny, położonych w Gubernji Radomskiej, 
Powiecie Opoczyńskim. Gminie W ólka-K łucka, wysłane 
zostało do Kasy Pow iatu Radomskiego, celem w ypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 7,054 kop. 33, przypadają
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 Paździer
nika (9 Listopada) r. b. Jó. efowi Funes-Pace , w łaści
cielowi dóbr Metyczów, położonych w Gubernji Radom 
skiej, Powiecie Miechowskim, Gminie Metyczow, w ysła
ne zostało do Kasy Pow iatu  Kieleckiego, celem w ypłaty 
komu należy; — w ilości rsr. 5,027 kop. 33, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 Pazdzierni-

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Teatra W arszawskie.
Teraz, po trzykrotnem  już przedstawieniu „Mojże

sza" Rossiniego, przez artystów włoskich, możemy 
dać czytelnikom ściślejsze sprawozdanie o wykonaniu 
tej znakomitej partycji. Nie śmiemy nazwać Mojże
sza operą, gdyż właściwie je s t  to oratorjum  ujęte w 
ramy lirytznego dram atu. B rak uwertury zastąpio
nej introdukcją, podwójny finał w akcie trzecim i cały 
Pokrój kompozycji, w której główna osoba, M ojżesz,, 
niało ma solowych arij, a za to świewa wspaniałe re- 
citatiwa i ansamble; wszystko to razem dowodzi wy
mownie, że Rossini komponując Mojżesza, nie uważał 
fto za zwyczajną operę sceniczną. — Już z samego 
charakteru i godności takiej muzyki wypływa, że a r
tysta przedstawiający rolę główną, ma niezwykłe i 
a rcy trudne zadanie, nie tylko bowiem głos jego prze- 

l  R aczony do wywoływania cudów, do modlitwy i prze
kleństw zarówno, głos przed którym  i lud izraelski i 
Egipcjanie korzą się zarówno, musi mieć ogromną po
tęgę, lecz nadto i g ra  sama powinna mieć na sobie 
cechę wysokiej dramatyczności opartej na uroczystym 
p o k o ju  i natchnionej sile ducha proroka. P. Bossi, 
któremu tę ważną partję  powierzono, posiada obadwa 

arunki: głos jego równy, silny a opatrzony meta- 
kcznym dźwiękiem, z łatwością bierze bez żadnego 

ysuenia i przycisku, zarówno wysokie jak  niskie nu- 
y. a piękna deklamacja w recitatiwach umie wznosić 

8cos śpiewaka do najwyższej potęgi bez krzyku wła-

I ściwego wielu mniej utalentowanym basistom. Ta- 
j kiego głosu, i takiej gry szlachetnej potrzeba było ko- 
! niecznie w potężnej, uroczystej inwokacji pierwszego 

ak tu —po której następuje majestatyczna, choć pło
mienna zapałem ducha arja. Śliczną riturnellę za
czynającą tę arję, waltornia solo prowadzi — chociaż 
niedość może czucia i czystości zachowała w samem 
wnijściu, czyli w tak zwanej ambuszurze. — P. Rota, 
bariton, przedstawił rolę Faraona, i ten artysta za
służył również na żywe współczucie i oklaski, z ja - 
kiemi śpiew jego przyjęto. Głos p. Rota nie nazbyt 
silny, posiada przecież dosyć potęgi do wykonania 
podobnych partij, a wzorowa metoda, miękkość wr pa
sażach i umiejętność cieniowania doprowadzone do 
wysokiego stopnia, czynią tego śpiewaka niepospoli
tym artystą. Toż samo powiedzieć można i o panu 
Corsi, który tenorową rolę Amenofisa, przedstawia 
w Mojżeszu. P. Corsi nie ma tak silnego głosu, a - 
żeby dominował nad masami orkiestry i chórów, w 
finałach lub ansamblach, lecz posiada on dźwięk sło
wiczy, a śpiew jego giętki i wykończony w fiorytu
rach, szczególr iej bogato się przedstawia. Lecz głó
wną zaletą p. Corsi je s t prawdziwy zapał, szczera 
werwa młodości w chwilach, gdy potrzeba wśród u- 
czuciowej pieśni rzucić jakiś blask namiętny lub cień 
sentymentalny. W tedy śpiewak ten porywa słucha
cza — i dla tego mniemamy, że role uczuciowe, nie 
bohaterskie, będą jego tryumfem.

0  pani Zacchi-Giovannoni, znanej dobrze publicz
ności warszawskiej, która śpiewała partję sopranową

Anaidy, nic nowego powiedzieć nie możemy. Głos 
tej artystki, silny i dźwięczny, zyskał już na scenie 
naszej należne mu uznanie;, za to p. Sandrina, wystę
pująca w Mojżeszu w podrzędnej roli Synaidy, zdaje 
się być przeznaczoną do takiego tylko zakresu.

Pierwszy ak t Mojżesza odznacza się nadzwyczaj nem 
bogactwem harmonji poważnej i uroczystej. Chóry, 
śpiew Mojżesza i recitatiwa mają na sobie charak ter 
religijny starego testam entu i są po mistrzowsku 
skomponowane, a cudownie piękny duet sopranu z te 
norem (Ach! se puoi cosi lasciarm i) zachwycił słucha
czy. Wioloncelle prowadzą tam  w andante prześli
czną figurację, służącą za akom panjam ent i wyznaje
my, że wykonały ją  wzorowo. — W drugim  akcie 
odznacza się szczególnie świetna arja  di bravura, 
nastrzępiona więlkiemi trudnościami wokalizacji, k tó
rą  Faraon (p. Rota) wykonał i pokonał razem z naj
większą łatwością i elegancją. —  Zakończa ten ak t 
duet pełen uroku pomiędzy Faraonem a jego synem 
(p. Corsi) „ P arlar spiegar non possoC  Duet t,en 
je s t szczytem piękności i artyzm u.. — W trzecim 
akcie najwydatniejszym ustępem je s t kw artet (M i 
manca la coce) znany całem u muzykalnemu świa
tu. jako arcydzieło wokalne, a wykonanie jego, 
tak pod wrzględeip zgodności głosów jako i cie
niowania, nie zostawiło nic do życzenia. Zresztą, 
cała partycja je s t jedaem  wielkiem arcydziełem, 
godnem apoteozy, takiego jak  Rossini mistrza, a wy
konanie jej po raz pier szy na scenie warszawskiej, 
je s t  dla wielbicieli muzyki uroczystością a rty s ty
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ka (9 Listopada) r. b. Karolinie Żukowskiej, w łaści- . 
cielce dóbr Ściborzyce, położonych w Gubernji Radom - ! 
skiej, Powiecie Olkuskim, Gminie Minogi, wysłane zosta- i  

ło  do Kasy Pow iatu  Kieleckiego, celem wypłaty komu 
należy; —w ilości rs. 5 ,626 k. 86, przypadające na mocy . 
rozporządzenia Komisji z dnia 28 Października (9 L isto
pada) r. b. Janow i i M arjannie K m ito m , właścicielom . 
dóbr W ilków, położonyb w G ubernji Radomskiej , P o- j 
wiecie Olkuskim, Gminie Iżądze, wysłane zostało do j 
Kasy Pow iatu Kieleckiego, celem w ypłaty komu nale- . 
ży; — w ilości rs. 6,798 kop. 54, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z d. 28 Października (9 L istopa
da) r .b . Małżonkom Zw ierkow skim , właścicielom dóbr 
Wygielzów, położonych w Gubernji Radomskiej, Powie- \ 
cie Olkuskim, Gminie Iżądze, wysłane zostało do Kasy 
Pow iatu Kieleckiego, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rs. 19,779 kop. 73, przypadające na mocy rozpo
rządzenia Komisji z dnia 28 Października (9 Listopada) 
r. b. Gabrjelowi Ossowskiemu, właścicielowi wsi Kosse- 
min i Jaworowo, położonych w Gubernji Płockiej, P o 
wiecie Mławskim, Gminie Kossemin, wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Płockiego, celem w ypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 2 ,843 kop. 61, przypadające na mocy roz
porządzenia Komisji z dnia 28 Października (9 L istopa
da) r. b. W ładysławowi Zakrzeńskiem u , właścicielowi 
dóbr Wierzbno, położonych w Gubernji Radomskiej, P o 
wiecie Miechowskim, Gminie Wierzbno, wysłane zostało 
do Kasy Pow iatu Kieleckiego, celem wypłaty komu na- 
je^y.— w ilości rs 3 ,519 kop. 67, przypadające na mo
cy rozporządzenia Komisji z dnia 28 Października (9 L i
stopada) r. b. sukcesorom Leokadji Wśolickiej, w łaści
cielom dóbr Szadki i Kuźnice, położonych w Gubernji 
W arszawskiej, Powiecie W łocławskim , Gminie Smiło- 
wice, wysłane zostało do Kasy Pow iatu W arszawskiego, 
celem w ypłaty komu należy; —w ilości rs. 1,028 kop, 56, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
28 Października (9 Listopada) r. b. W ładysławowi Z a 
krzeńskiemu, właścicielowi dóbr W olka Jaklińska, po
łożonych w G ubernji Radomskiej, Powiecie Miechow
skim, Gminie Wierzbno, wysłane zostało do Kasy P o 
w iatu Kieleckiego, celem wypłaty komu należy; — w ilo
ści rsr. 6 ,212 kop. 32, przypadające na mocy rozporzą
dzenia Komisji z dnia 28 Października (9 Listopada) r. b. 
Marcinowi Klemensowskiemu, właścicielowi dóbr G ru- 
sz®zyn, położonych w- Gubernji Lubelskiej, Powiecie Ł u 
kowskim, Gminie W ilga, wysłane zostało do Kasy P o 
wiatu Radomskiego, celem wypłaty komu należy; —  w 
i l o ś c i  2 1,167 kop. 16, przypadające na mocy rozporzą
dzenia Komisji z dnia 28 Października (9 Listopada) r. 
b. Janow i Rzew uskiem u , właścicielowi dóbr Orzeszów- 
ka, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Siedle
ckim, Gminie Międzyleś, wysłane zostało do Kasy P o 
w iatu Siedleckiego, celem wypłaty komu należy.

. I HI r  r - C T M f f f l t a r t f i ' i "  :----------------------

N ajw yżej zatwierdzony ceremonial ślubu Jego Ce
sarskiej W ysokości Ćesarzewicza Następcyr Tronu  
Wielkiego Księcia A leksandra  A leksandrouicza z Jej 

Cesarską Wysokością prawowierną W ielką K się żn i
czką M arją  'Teodorówną.

I. W  dniu wyznaczanym, o godzinie 8-ej rano, p ię
ciu wystrzałam i działowemi z twierdzy st. - pe- 
tersburgskiej oznajmione będzie m iastu , że tego  
dnia ma być uroczystość ślubu Jego Cesarskiej W y
sokości Ćesarzewicza Następcy Tronu W ielkiego  
K sięcia Aleksandra Aleksandrowicza z Jej Cesar
ską W ysokością prawowierną W ielką Księżniczką 
Marją Teodorówną. W edług rozesłanych od dwo
ru zawiadomień, zjadą się do pałacu zimowego Je
go Cesarskiej Mości, na godzinę l_ - tą  z rana: człon
kowie najświętobliwszego synodu i duchowieństwo 
dworskie, członkowie rady państw a, senatorowie, 
damy stanu, kamer-frejliny, ochm istrzynie dworu, 
frejliny, dworscy urzędnicy i kawalerowie, zagrani
czni ambasadorowie i posłowie i inne osoby ciała dy
plom atycznego z małżonkami, również, jak osoby 
przybyłe w orszaku zagranicznych książąt, jenerał-

czną. Trzeba też oddać słuszne uznanie dyrekcji za 
świetną wystawę Mojżesza. Nowe dekoracje w dru
gim , trzecim i czwartym akcie, pom ysłu p. Pape, wy
konane przezeń i p. Grońskiego, są bardzo piękne, 
a prawdziwie uroczym jest obraz zakończający operę.

Podczas wczorajszego widowiska bezpłatnego w 
wielkim  tea rze, z powodu uroczystości zaślubin N aj
dostojniejszych osób —  wszyscy trzej nowi artyści 
włoscy: bas, baryton i tenor, których widzieliśmy w 
Mojżeszu, wystąpili w koncercie zamieszczonym po
środku reprezentacji. P. B ossi wykonał arję z Mar
ty; p. Corsi romans z drugiego aktu „Napoju”, a p. 
Rota arję z opery „Maria di Ruhan.” Publiczność 
rzęsistem i oklaskami przyjęła każdą z tych arij, a 
nie szczędziła ich również dwom balerinom, p. Bogda- 
noff i Stefańskiej, które podczas tegoż widowiska 
prześlicznie tańczyły. A l .

adjutanci, jenerał-m ajorow ie z orszaku Jego Cesar
skiej Mości, fligiel-adjutanci, adjutanci Ich Cesar
skich W ysokości, jenerałowie, sztabs i ober-oficero- ! 
wie gwardji, armji i floty; osoby obojej p łci mające ' 
wstęp do dworu; szlachta a także st.-petersburgski ' 
głow a miejski i znakomitsi kupcy ruscy i zagraniczni. ; 
Damy w ruskim stroju, a kawalerowie w mundurach 
galowych.

II. Duchowieństwo, członkowie rady państwa i o- j  
soby ciała dyplomatycznego, zgromadzą się w kate- 
drze pałacowej; pierwsze w prezbyterjum, a w szyst
kie inne powyżej wymienione osoby w m iejscach , 
wskazanych w zawiadomieniach.

III. Kiedy damy stanu powołane do ubierania D o- i 
stojnej Zaręczonej Narzeczonej wyjdą z wewnętrznych 
pokoi, natenczas wielki mistrz obrzędów, zawiadomi
0 tern Dostojnego Zaręczonego Narzeczonego i t9wa- 
rzyszyć będzie Jego Cesarskiej W ysokości do wewnę
trznych pokoi.

IV. Dostojna Zaręczona Narzeczona, będzie m iała  
tego dnia na głow ie koronę, a na sukni atłasowy kar- j 
m azynowy, podszyty gronostajami, płaszcz, z długim  
ogonem , który nieść będzie czterech szambelanów, a 
koniec takowego marszałek dworu Jego Cesarskiej . 
W ysokości. j

V. Kiedy Ich Cesarskie Moście i wszystkie Najdo- | 
stojniejsze osoby, postępując z wewnętrznych poko- , 
jów do katedry pałacowej, raczą wejść do sali kon- j 
certowej, natenczas z twierdzy st.-petersburgskiej . 
dany będzie sygnał 21 strzałam i działowemi. Po- j 
chód odbędzie się w następującym porządku. 1. H o f - , 
furierzy dworu Jego Cesarskiej W ysokości Cesarze- , 
wicza Następcy Tronu i dworu Najwyższego, i ka- . 
mer-furierzy dworu Jego Cesarskiej Mości. 2. Mi- '■ 
strzowie obrzędów i wielki mistrz obrzędów'. 3. Ka- 
mer-junkrowie i szambelani parami, m łodsi na prze- i 
dzie. 4. Urzędnicy dworu drugiego stopnia, parami, 
m łodsi na przedzie. 5. M arszałek Najwyższego dwo - 1  

ru z buławą. 6. Urzędnicy dworu pierwszego s t o - . 
pnia. 7. W ielki marszałek Najwyższego dworu z bu- j  
ławą. 8. Ich Cesarskie Moście: Najjaśniejszy Pan
1 Najjaśniejsza Pani, mając z tyłu za sobą, ministra 
dworu Cesarskiego i dyżurnych: jenerał-adjutanta, 
jenerał-m ajora z orszaku Jego Cesarskiej Mości i fli- 
giel-adjutanta. 9. Jego Cesarska W ysokość Cesa- 
rzewicz Następca Tronu Aleksander Aleksandrowicz 
z Dostojną Zaręczoną Narzeczoną W ielką Księżni- j 
czką Marją Teodorówną. 10. Ich Królewskie Wy- 
sokoście: Książę Walji Następca Tronu W ielko-Bry- 
tańskiego, Pruski K siążę Następca Tronu i Duński 
Książę Następca Tronu. 11. Ich Cesarskie W ysokoście 
W ielcy Książęta: W łodzimierz, Aleksy, Sergjusz i P a - : 
w eł Aleksandrowucze. 12. Ich Cesarskie W ysokoście 
W ielki Książę Konstanty Mikołajewicz i W ielka Księ- j 
żna Aleksandra Józefówna z W ielkiemi Książętam i 
M ikołajem  i Konstantym Konstantynowieżami. 13. 
Ich Cesarskie W ysokoście W ielcy K siążęta Mikołaj 
M ikołajewicz starszy i Wielka Księżna Aleksandra 
Piotrówna z Wielkim Księciem  M ikołajem Mikołaje- 
wiczem m łodszym . 14. Ich Cesarskie W ysokoście 
W ielki Książę Michał M ikołajewicz i W ielka Księżna  
Olga Teodorówną. ló .  Jej Cesarska W ysokość W iel- j 
ka Księżna H elena Pawłówna. 16. Ich Cesarskie . 
W ysokoście W ielkie Księżniczki: Marja Aleksandro- j 
wna i Olga Konstantynówna. 1 7 .  Jej Cesarska W y- j 
sokość W ielka Księżna Marja Mikołajówna. 18. Jej 
Cesarska W ysokość Wielka Księżna Katarzyna Mi- j  
chałówna z Jego W ielko-K siąźęcą W ysokością K się- j  
ciem Jerzym Meklemburg - Strelickim. 19. Ich Ce- i 
sarskie W ysokoście Książęta Romanowscy Leuchten- j 
bergscy Mikołaj i Jerzy Maksymiljanowicze, i Księż- ’ 
niczka Romanowska-Leuchtenburgska Eugenja Ma- j 
ksymiljanówna. 20. Jego W ielko-Książęca W ysokość j 
Książę Aleksander H eski. 21. Jego Cesarska W ysokość j 
Książę Piotr Jerzewicz i Jego W ysokość Książę Ale- j 
ksauder Oldenburgscy. 22. Ich W ysokoście K siążęj 
Herman Sasko-W ejmarski i Książę Albert Sasko-Al- j 
tenburgski, K siążęta Sascy. 23. Za nimi parami, 
starsze na przedzie: damy stanu, kamer-frejliny, 
wielka ochmistrzyni królewsko-duńskiego dworu, och
m istrzynie dworu, frejliny Jej Cesarskiej Mości i Ich 
Cesarskich Wysokości i ochmistrzyni Dostojnej Zarę
czonej Narzeczonej. Po tych damach postępują do 
katedry i wszystkie inne wyżoznaczone osoby w po
chodzie nie uczestniczące.

VI. Przy wejściu do katedry Ich Cesarskie Moście 
i Ich Cesarskie W ysokoście będą przyjęte przez m e
tropolitę, członków najświętobliwszego synodu i du 
chowieństwo dworskie, z krzyżem i wodą święconą.

VII. Przy początku nabożeństwa, kiedy zaśpiew a
ją: „Panie, s iłą  Twoją rozweseli się król”, Jego Ce
sarska Mość Najjaśniejszy Pan wprowadzi D ostoj
nych Zaręczonych na przygotowane wzniesienie; je
dnocześnie zbliżą się do niego osoby wyznaczone do

trzymania wieńców nad głowam i Dostojnych Ślubu
jących.

VIII. Natenczas zacznie się obrzęd ślubu, podczas 
którego po ewangelji, na aktenjach będzie ogłoszone: 
,.o prawowiernym Cesarzewiczu N astępcy Tronu 
W ielkim  Księciu Aleksandrze Aleksandrowiczu i Je
go M ałżonce prawowiernej Cesarzównie Wielkiej K się
żnie Marji Teodorównie.

IX. Po ukończeniu ślubu, Dostojni Zaślubieni, z ło 
żą podziękowanie Ich Cesarskim Mościom, N ajja
śniejszemu Pa»u i Najjaśniejszej Pani, i staną na swe 
miejsce. Potem  wszystkie Najwyższe osoby będą 
składały powinszowania Dostojnym Zaślubionym. N a
stępnie m etropolita z członkam i najświątobliwszego 
synodu i duchowieństwem dworskiem, odprawią nabo
żeństwo dziękczynne z przyklęknieniem, a kiedy zain
tonują „Ciebie Boże chwalimy”, dane będzie z twier
dzy st.-petersburgskiej 101 działowych wystrzałów.

X. Po skończeniu nabożeństwa kościelnego, człon
kowie najświętobliwszego synodu i duchowieństwo 
dworskie złożą powinszowanie Ich Cesarskim Mo
ściom Najjaśniejszemu Panu i Najjaśniejszej Pani i 
Dostojnym Zaślubionym.

XI. Z katedry Ich Cesarskie Moście ze wszystkie- 
mi Najdostojniejszem i Osobami raczą w poprzednim  
porządku powrócić do apartamentów wewnętrz
nych.

XII. Tegoż dnia w sali Mikołaja będzie dany obiad 
dla wszystkich dam dworskich i osób pierwszych  
trzech klas mających wstęp, do dworu. Na obiad ten  
zapraszają się osoby królewsko-duńskiej misji i o so 
by przybyłe w orszaku zagranicznych książąt’.

XIII. Po zajęciu przez osoby zaproszone na obiad 
wskazanych miejsc i zawiadomieniu o tem Ich Cesar
skich Mości przez m arszałka dworu, nastąpi Naj
wyższe wyjście do stołu , z poprzedzeniem przez urzę
dników dworskich.

XIV. Naprzeciwko Ich Cesarskich Mości będą sie
dzieć: członkowie rady państwa i poseł królewsko- 
duński. Po prawej stronie od Rodziny Cesarskiej: 
damy stanu, kamer-frejliny, wielka ochmistrzyni 
dworu królewsko-duńskiego, ochm istrzynie dworu, 
frejliny i ochm istrzyni Dostojnej Nowo-Zaślubionej, 
inne damy pierwszych trzech klas, według starszeń
stwa, naprzeciwko frejlin a po lewej —  urzędnicy 
trzech pierwszych klas, we ; "g starszeństwa.

XV. Przy obiedzie, za krzesłam i Najjaśniejszego 
Pana i Najjaśniejszej Pani ’. b. Tali: wielki m arsza
łek  dworu i m arszałkowie u .uru z buławami i pierw
szorzędni urzędnicy dworu, a usługiwać będą Ich  
Ce:,arskim Mościom i Ich Cesarskim i Królewskim  
W ysokościom — szambelanowie; innym zaś Wysokim  
osobom -  kamerjunkrowie.

XVI. Podczas obiadu będzie wokalna i instrumen
talna muzyka.

XVII. Przy toastach za zdrowia grać będą na trą
bach i rogach i z twierdzy st. petersburgskiej dane 
będą wystrzały działowe: 1. Za zdrowie Ich Cesar
skich M ości— 51 wystrzałów; 2. Dostojnych Nowo
zaślubionych—31 wystrzałów; 3. Całego Domu Ce
sarskiego—31 wystrzałów; 4. Ich Królewskich W y
sokości Króla i Królowej duńskich— 31 wystrzałów; 
5. Duchownych i wszystkich wiernych poddanych —  
31 wystrzałów. Puchary podają: Ich Cesarskim Mo
ściom -w ie lk i podczaszy, Cesarze wieżowi Następcy 
Tronu i Członkom Rodziny Cesarskiej, zostający przy 
Ich W ysokościach urzędnicy dworscy, W ysokim zaś 
osobom przy których takowi n ie znajdują się— szam- 
belanowie i kamerjunkrzy.

XVIII. Po skończeniu obiadu, Ich^ Cesarskie Mo
ście ze wszystkiemi Najdostojniejszemi Osobami po
wrócą do apartamentów wewnętrznych.

XIX. W ieczorem tegoż dnia, dany będzie w sali 
Jerzego bal, na który zjadą się: zagraniczni ambasa
dorowie i posłowie i inne osoby ciała dyplomatyczne
go z ich małżonkami, wszystkie dworskie damy i ka ■ 
Walerowie; osoby obojga płci mające wstęp do dwo
ru; jeuerałowie, sztabs i ober-oficerowie gwardji, ar- 
armji i floty, szlachta i st. petersburgski głowa  
miejski.

XX. Przed skończeniem balu, Ich Cesarskie W y
sokoście W ielki K siążę Konstanty M ikołajewicz i 
W ielka Księżna Aleksandra Józefówna raczą udać 
się w złoconej galowej karecie do w łasnego Jego  
Cesarskiej Mości pałacu, dla przyjęcia tam Dostoj
nych Nowozaślubionych. Koło karety przy tylnych 
kołach pojadą konno: koniuszy dworu Jego Cesarskiej 
Mości z prawej strony, a dyżurny adjutant Jego Ce
sarskiej W ysokości z lewej; za karetą dwaj kamer- 
paziowie i dwaj masztalerze.

XXI. Kiedy m inister dworu Cesarskiego doniesie 
Ich Cesarskim Mościom, że wszystko jest gotowe do 
przyjęcia Dostojnych Nowozaślubionych w własnym  
Jego Cesarskiej Mości pałacu, natenczas Ich Cesar-



skie Moście i Ich Cesarskie Wy okoście raczą, się tam 
udać w następującym porządku: 1) Szwadron koza
ków kaukazkich lejb gwardji własnego Jego Cesar
skiej Mości konwoju. 2) Oficer masztami konno.
3) Dwaj mistrzowie obrzędów, wielki mistrz obrzę
dów dworu Jego Cesarskiej Mości, w galowej złoco
nej karecie cugiem. 5) Urzędnicy dworu drugiego 
rzędu, w galowej złoconej karecie cugiem. 6) Mar
szałkowie dworu Cesarzewicza Następcy Tronu i dwo
ru Najwyższego, w galowej złoconej karecie cugiem.
7) Urzędnicy dworu pierwszego rzędu, poseł kró
lewsko duńsid i jenerał-adjutant najjaśniejszego kró
la duńskiego, w galowych złoconych karetach cu
giem. 8) Wielki marszałek dworu Najwyższego, 
w galowej złoconej karecie, cugiem. 9) Sześciu lau
frów. 10) Oficer masztami, konno. 11) Szwadron 
pułku kozaków lejb-gwardji. 12) Ich Cesarskie Mo
ście Najjaśniejszy Pan i Najjaśniejsza Pani z Dostoj- 
nemi Nowozaślubionemi, w galowej złoconej karecie. 
Kareta zaprzężona będzie w ośm koni, przy każdym 
koniu masztalerz; koło karety konno przy tylnych 
kołach: z prawej strony— wielki koniuszy, a z lewej 
koniuszy dworu Jego Cesarskiej Wysokości i dowo
dzący całym konwojem. 13) Po za tąż karetą, także 
konno, dyżurni przy Najjaśniejszym Panu: jenerał- 
adjutant, jenerał-maj or z orszaku Jego Cesarskiej 
Mości i fligiel adjutant i dyżurny adjutant Cesarze
wicza Następcy Tronu, sześciu kamer-paziów, a za 
nimi czterech masztalerzy. 14) Szwadron pułku ata- 
mańskiego lejb-gwardji Jego Cesarskiej Wysokości 
Cesarzewicza Następcy Tronu. 15) Ich królewskie 
wysokości: Książę Walji Następcca Tronu Wielkobry- 
tańskiego, Pruski Książę Następca Tronu i Duński 
Książę Następca Tronu w galowej złoconej karecie cu
giem; przy każdym koniu masztalerz, z każdej strony 
przy tylnych kołach po koniuszym konno, za karetą 
dwaJ kamer-paziowie konno, a za nimi dwaj maszta
lerze, także konno. 16) Ich Cesarskie Wysokoście, 
Wielcy Książęta Włodzimierz i Aleksy Aleksandro- 
wicze, Wielki Książę Mikołaj Mikoł&jewicz Starszy 
z Wielką Księżną Aleksandrą Piotrówuą, w galowej 
złoconej karecie cugiem; przy każdym koniu masz-' 
talerz, z każdej strony karety przy tylnych kołach, 
po koniuszym konno, za nimi dwaj masztalerze, tak
że konno. 17) Ich Cesarskie Wysokoście Wielki 
Książę Michał Mikołajewicz i Wielka Księżna Olga 
Teodorówna z Wielkim Księciem Mikołajem Konstan- 
tynowiczem, w galowej złoconej karecie cugiem; 
przy każdym koniu masztalerz, z każdej strony ka
rety przy tylnych kołach po koniuszym, konno; za 
karetą, dwaj kamer-paziowie, konno, za nimi dwaj 
masztalerze, także konno. 18) Ich Cesarskie Wyso
koście Wielkie Księżne: Helena Pawłówna, Marja 
Mikołajówna i Katarzyna Michałówna z Jego Wielko- 
Książęcą Wysokością Księciem Jerzym Meklemburg- 
sko-Strelickim, w galowej złoconej karecie cugiem, 
przy każdym koniu masztalerz, z każdej strony kare
ty przy tylnych kołach po koniuszym, konno; za ka
retą dwaj kamer-paziowie konno, za nimi dwaj 
masztalerze, także konno. 19) Jego Cesarska Wy
sokość Książę Romanowski-Leuchtenbergski Miko
łaj Maksymiljanowicz, Jego Wielko-Książęca Wy
sokość Książę Aleksander i Książę Piotr Jerze- 
wicz Oldenburgski, w galowej złoconej karecie 
cugiem: przy każdym koniu masztalerz; z każdej 
strony karety, przy tylnych kołach po koniuszym, 
konno; za karetą dwaj kamer-paziowie, konno, za ni
mi dwaj masztalerze, także konno. 20) Jego Wyso
kość Książę Aleksander Oldenburgski i Ich Wysoko
ście Książęta: Herman Sasko-Wejmarski i Albert 
Sasko-Altenburgski, Książęta Sascy, w galowej zło
conej karecie cugiem; przy każdym koniu maszta
lerz; z każdej strony karety przy tylnych kołach, po 
koniuszym, konno; za karetą dwaj kamer-paziowie, 
konno, za nimi dwaj masztalerze, także konno. 21) 
Damy stanu i wielka ochmistrzyni krolewsko-dun- 
skiego dworu w galowych złoconych karetach cu
giem.

XXII. Wszystkie pa czele orszaku znajdujące się 
osoby, po przyjeździe do własnego Jego Cesarskiej 
Mości pałacu, oczekiwać będą na Najwyższe przyby- 
cie; Ich Cesarskie Moście z Ich Cesarskiemi TV yso- 
kościami Dostojnemi Nowo Zaślubionemi, wysiadłszy 
z powozów, poprzedzani przez dwór, w towarzystwie 
dam stanu, będą raczyli postępować do apartam en
tów pałacu, gdzie będą przyjęci przez Ich Cesarskie 
Wysokoście Wielkiego Księcia Konstantego Mikoła- 
jewicza i Wielką K s i ę ż n ę "  Aleksandrę Józefównę, z 
obrazem św. i chlebem i solą.

XXIII. Wszyscy kawalerowie zatrzymują się w 
galowych apartamentach. Ich Cesarskie Wysokoście 
z Dostojnymi Nowozaślubionemi, z całą Rodziną Ce
sarską i innemi Najdostojniejszemi osobami, w towa
rzystwie dam stanu wyznaczonych do rozbierania 
Dostojnej Nowozaślubionej i wielkiej ochmistrzyni
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krolewslco-duńskiego dworu, raczą wejść do wewnę
trznych apartamentów Ich Cesarskich Wysokości,

XXIV. "f ego dnia we wszystkich kościołach ma być 
odprawione nabożeństwo dziękczynne, i jak tego dnia 
tak i przez dwa następne bicie w dzwony, a wieczo
rem przez wszystkie te trzy dni, miasto będzie ilu
minowane.

XXV. Trzeciego dnia rano — powinszowanie Do
stojnym Nowozaślubionym w zimowym Jego Cesar
skiej Mości pałacu, od osób obojga płci mających 
wstęp do dworu, a równie od szlachty, kupców i in
nych stanów.

XXVI. W następne dni: uroczyste widowisko w 
wielkim teatrze; bal w pałacu zimowym w sali Miko
łaja i kolacja w sali herbowej; bal i kolacja u Dostoj
nych Nowozaślubionych, w własnym Jego Cesarskiej 
Mości pałacu; widowisko i kolacja w Ermitażu. 
(R u s. Inw.)

M I A Ł  M E I J R Z Ę D O W Y  

3 9  P aź(l/.iero . (1© L istopa da)
Z powodu zaproszenia na zjazd do Sztutgar- 

du na 11 b. m. stronnictwa wielko-niemieckie- 
go, w którem to zaproszeniu wspomniane jest, 
że ponieważ polityka „żelaza i krw i-’ (p. Bi
sm arcka) doprowadziła do rozerwania Niemiec 
na trzy części, trzeba, mając na widoku zjedno
czenie całych Niemiac, rozważyć drogi wiodące 
do zjednoczenia państw południowo-niemie
ckich, N ordd. A . Z. powiada, że dążenia takie 
nie są wcale przeciwne polityce Prus, jako zgo
dne z duchem trak ta tu  prażskiego; wszelako są
dzi ona, że takie, jak  nazywa stronnictwo wiel- 
ko-niemieckie, „rozerwanie N iem iec/’ k tóre od
dzielnym częściom pozostawia zabezpieczenie 
ich interesów, korzystniejsze jes t od zjednocze
nia jakie poprzednio istniało przy dawnym Zwią
zku niemieckim.

O wjeździe króla W iktora Em anuela do W e
necji, mamy tylko krótką wiadomość telegrafi
czną, donoszącą, że wjazd ten odbył się 7-go 
b. m., pośród niesłychanej radości ludu.

Tygodniowy przegląd polityczny M onitora 
wieczornego donosi, że układy w przedmiocie 
przejęcia przez W hmhy części długu papiezkie- 
go są na ukończeniu. Wiadomość ta  dziwnie 
odbija obok alokucji papiezkiei, gdyż załatw ie
nie kwestji długu musi pociągnąć za sobą pewne 
zbliżenie pomiędzy Rzymem a Florencją, które 
przewidują prawie wszystkie dzienniki paryzkie, 
utrzymując, że zaraz po alokucji w usposobie
niu Piusa IX, nastąpił zwrot na korzyść W łoch. 
Tymczasem stronnictwo czynu nie śpi, jak  się 
okazuje z dzisiejszego naszego telegramu, że 
rząd włoski zmuszony był dla uprzedzenia ka
tastrofy zebrać na granicy papiezkiej 60 ,000  
wojska. Policja rzymska przejęła transport bro
ni i ma być nakazane rozbrojenie Rzymu.

Wyżwspomniony dziennik donosi także o ry- 
chłem ukończeniu układów w przednfiocie tra k 
ta tu  handlowego austro-francuzkiego.

Depesza telegraficzna z Londynu, podaje wia
domość z Nowego Jorku, że cesarz Maksymi- 
ljan abdykował. Nie zgadza się to ani z poprze- 
dniemi doniesieniami wprost z Meksyku, ani 
z świeżem oświadczeniem Monitora wieczorne
go, który donosząc, że statki do przewiezienia 
wojsk francuzkich z Meksyku z powrotem do 
Francji są już gotowe, dodaje, iż rząd meksy
kański, pomimo odwrotu francuzów, ma stano
wcze postanowienie, przedsięwzięte przez cesa
rza M aksymiljana dzieło energicznie dalej pro
wadzić. Zdaje się że w Paryżu, powinniby być 
najlepiej zawiadomieni o zamiarach cesarza M a
ksymiljana.

Rząd wasbingtoński, wyraźnie stara  się za 
pomocą zewnętrznych działań i zwrócenia na 
nieuwagi, uspokoić wewnętrzne w rzenie,i kiedy 
z jednej strony wstawia się do rządu  angiel
skiego o ułaskawienie skazanych na śmierć w 
Kanadzie fenienów, z drugiej strony zaczyna

czynnie się mięszać do spraw Meksyku. Z apo
wiedziany p ro tek t ra t w Stanach Zjednoczonych 
ma się rozciągnąć wyłącznie do Juareza. Jene
ra ł Sedwidg, dowodzący w Brownswille n td  
Rio-Grande, (trzym ał polecenie pomagania 
„z prawością” Juarezowi, i niedopuszczania, aby 
terytorjum  Stanów Zjednoczonych było pogwał
cane, czy to przez wojska cesaiskie, czy też 
przez oddziały republikanów7 niepodlegających 
władzy Juareza, jako to należące do stronni
ctwa Ortegi lub Santa Anny. Rząd washing- 
toński zamierza, ale dopiero po oddaleniu się 
wojsk francuzkich z Meksyku, na przyspiesze
nie odwrotu których nalega, udzielić Juarezowi 
czynną pomoc przez dostarczenie mu broni i 
amunicji, a w zamian za to ma otrzymać Kali- 
fornję i północne części prowincij Cinaloa i 
Chihuahua. Telegram nasz donosi, że wybory 
w ogóle, z wyjątkiem stanów M arylandu i Dela
ware, wypadły na niekorzyść prezydenta.

W edług zapewnień z Paryża, śmierć tajkuna 
była następstwem otrucia lub morderstwa; 
zbrodnię tę  polityczną przypisują stronnictwu 
przeciwnemu stosunkom z cudzoziemcami. W sze
lako śmierć tajkuna, jak  się zdaje, nie wrpłynie 
na stosunki Japonji z mocarstwami morskiemi.

* Z powodu dopełnionego wczoraj pomyślnie 
ślubu Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza 
Następcy Tronu Wielkiego Księcia A leksandra 
Aleksandrowicza z Jej Cesarską W ysokością 
W ielką Księżniczką M arją Teodorówną, dziś o 
godz. 11-ej rano odprawione zostało w praw osła
wnej katedrze św. Trójcy dziękery ue nabożeń
stwo przez najprżew ielebr:ejszeg arcybiskupa 
Joanicjusza, w obec władz wojskowych i cywil
nych i mnóstwa innych osób. Również od
prawione zostały nabożeństwa dziękczynne w 
kościele metropolitalnym i katedralnym  św. J a 
na i we wszystkich świątyniach wszeb :ch •wy
znań. W katedrze prawosławnej przed rozpo
częciem nabożeństwa odczytany został następu
jący Najwyższy Reskrypt do Nam iestnika kró
lestwa polskiego, wydany 28-go października (9 
listopada):

„Święty obrzęd uroczystego ślubu Cesarze- 
„wicza Następcy Tronu spełniony został dziś o 
"godzinie drugiej po południu. Zawiadomić o 
"tern wiernych poddanych, aby współczuli na- 
„szej radości i wznieśli wspólnie serdeczne swe 
„modły do Boga o zdrowie i długie życie Do
s to jn e j  Pary Cesarskich Wysokości, dla dobra 
„i wzmocnienia drogiej nam ojczyzny. Po u - 
„kończeniu dziękczynnych modłów do Stwórcy 
„świata o długie lata, dać 201 wystrzałów.”

P d  modłach o długie życie, dane było 201 
wystrzałów z dział naw ałach  Aleksandrowskiej 
cytade15.

Tymczasem wczoraj, po otrzymaniu wiadomo
ści o pomyślnie dopełnionym ślubie Następcy 
Tronu Cesarzewicza, miasto zajaśniało wieczorem 
rzęsistą iluminacją. W  wielkim teatrze dane by
ło widowisko bezpłatne przy udziale artystów 
tutejszej i włoskiej opery. Po ukończeniu wido
wiska, odśpiewany został hym narodowy, powtó
rzony po dwakroć na żądanie publiczności.

T en radosny dla wszystkich wiernych podda
nych dzień, zakończony został świetnym b ak m  
w ruskim  klubie, podczas którego jego człon
kowie w ysłali do St. Petersburga telegram do 
JW . Jenerał-Feldm arszałka Hrabiego Berga, na
stępującej osnowy: „Ruskie towarzystwo w W ar
s z a w ie , obchodząc na balu w ruskim klubie uro
c z y s ty  dzień ślubu Jego Cesarskiej Wysokości

Cesarzewicza Następcy Tronu z Jej Cesars> ą 
.Wysokością* W ielką Księżniczką M arją Teodo- 

"rów ną,sk łada  wraz z wiernopoddańczemiuczu-
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„ciam i, sw e pow inszow ania Ich Cesarskim  W y 
s o k o ś c io m  D ostojnym  N ow ozaślubionym .” 

Jednocześn ie  członkow ie klubu rusk iego z ło 
ży li nowem u sw em u F eldm arszałkow i p o w in 
szow anie, za  pom ocą następującego telegram u: 
„C złonkow ie ruskiego klubu szczerze radując 
„ się  z w iadom ości o m ianowaniu Cię, J W . H ra- 
„b io , Jen era ł-F eld m arsza łk iem , w inszują JW . 
„P anu  M onarszej ła s k i / ’

D ziś wieczorem, m iasto znów będzie uilum i- 
nowane.

dza, ie  stoją w pogotowiu statki, mające przywieźć) * N ow y-Jork, 6 -go listopada. Obiegają pogłoski, 
! napowrót do Francji wojska fraucuzkie, znajdujące j źe cesarz Maksymiljan abdykował. (T am ie .)
'■ się w Meksyku, i że rząd meksykański nje tylko nie ; .  » ^m am m as*****- —■

daje dowodów niepokoju lub słabości, lecz owszem i . . .  .
! podwaja usiłowania, ażeby prowadzić dalej z energją S * (W i ę z i e u i e g ł ó w n e )  dla krymiualnych 

dzieło rozpoczęte przez cesarza M aksymiliana.— ; przestępców , już osądzonych, leżące przy ulicach 
Dzienniki tutejsze donoszą, że hr. de Sartiges robi Długiej, Przejazd i N alew ki—w gmachu zwanym nie- 

| przygotowania do powrotu do Rzymu. (T am ie .)  ! gdyś arsenałem , zajmuje niewątpliwie jeden z pryn-

* Z pow odu mianowania JW . N am iestn ika  
K rólestw a, G łów nodow odzącego w ojskam i war
szaw sk iego  okręgu wojennego, jen era ł adjutan- 
ta , H rabiego Berga, Jen era ł-F e ld m arsza łk iem ,—  
m ałżonka Jego, JW . H rabina L eopoldyna B erg, 
raczyła  przyjm ować pow inszow ania, d z iś  o g o 
dzinie 2 -ej po południu.

, * Wenecja, 7-c/o listopada. Całe m iasto jest
świetnie przyozdobione flagami; wielki kanał pokry- 

1 ty je s t literalnie gondolami. Król W iktor-Em anuel, 
! stojąc na pomoście okrętu wojennego, mając w swem 
I otoczeniu książąt, podestę i władze miejskie, wysiada 
! na ląd wśród okrzyków: „Niech żyje król! Niech ży
je  dynastia sabaudzka!” W enecja przedstawia w tej

cypalnych piacow Warszawy. Blizkość dwóch komi- 
sij Rządowych: Spraw W ewnętrznych i Skarbu, oraz 
In tendentury , Banku i straży ogniowej, - ogrod K ra
siński naprzeciwko leżący z jednej strony, z drugiej 
zaś ulica D ługa tak handlowa i Bielańska pełna ho- 

, teli, będąca zarazem arrerją  łączącą ginach więzie
nia z niedalekim placem tea tra lnym —wreszcie też.

T  8  & €  $  i*  m  i '
W  i e d e ń, .9 -go listopada, Die Pr esse 

donosi, źe km-jer angielski przy
w iózł własnoręczny list królowej 
do cesarza auslrjackiego, z powin
szowaniem z powodu ocalenia od 
zamachu.

R z y m, 9-go listopada. Lord Cla
rendon przybył tu. Rząd włoski 
skoncentrował 60 ,000  wojska na 
granicy państwa kościelnego dla u- 
przedzenia zamachu stronnictwa czy
nu. Policja rzymska zabrała tran
sport broni. Rozbrojenie Rzymu 
bezzwłocznie nastąpi.

N o w y - J o r k ,  8 -  go listopada. 
W szystk ie  wybory do kongresu, 
z wyjątkiem Marylandu i Delaware, 
wypadły przeciw prezydentowi.

Wiadomości telegraficzne.
* B ukareszt, 6 listopada. K-iąże Karol przyjmo

w ał dziś konsula jeneralnego ruskiego barona Óffen- 
berga, wraz z całym składem  konsulatu, na posłu
chaniu uroczystem, na którem  książę został zawia
domiony o uznaniu go przez Najjaśniejszego Cesa
rza  ruskiego. /  Wolfs. T. B .)

* L o n d yn , 7 listopada. Times donosi, że rep re
zentacja dyplomatyczna Auglji w Dreźnie zostanie 
zwinięta. (T am ie).

* Konstantynopol, 7 listopada. Podług ostatnich 
wiadomości z Kandji, w okolicach Petiada miały miej
sce 3 bitwv. w których powstańcy stracili 112 ludzi w 
zabitych. Wszyscy przewódcy sphakiotów poddali się 
i złożyli broń. Poddani greccy którzy brali udział w 
powstaniu, wracają do Grecji. Powstanie może być 
teraz  uważane za ukończone. Akif-pasza ma być mia
nowany gubernatorem  Kandji. Wielki wezyr usiłuje 
wyjednać u sułtana rozległe koncesje dla chrześcian.— 
Spór wynikły ua wyspie Cyprze pomiędzy konsulem 
am erykańskim  i władzami tamecznemi, został za ła 
twiony.—Poselstwa tutejsze doręczyły Porcie notę 
zbiorową w przedmiocie zaprowadzenia na brze
gach morza Czarnego zakładów do niesienia pomocy. 
(T a m ie .)

* Londyn , 6 listopada. Telegrani z Chin, który 
przebył drogę z Kjachty do Londynu w ciągu 14 go
dzin, donosi: Francja wypowiedziała Korei wojnę. Ko- 
rejczycy zamordowali 40 europejczyków. Szoner ame- 
ry kański jenera ł Scherman osiadł na mieliźnie. (T a m 
ie .)

* P ary  i , 7 -go listopada. Monitor wieczorny 
stw ierdza w swym dzisiejszym przeglądzie tygodnio
wym, że układy w przedmiocie przejęcia prz#z rząd 
włoski części długu papiezkiego, prowadzone są w 
dalszym ciągu w Paryżu, i że wszystko każe spo
dziewać się, że takowe ukończone zostaną wkrótce 
z powszechnem zadowolnieniem. Jedn cześnie tenże 
przegląd stwierdza, że w Paryżu wszczęły się pomię
dzy Francją i A ustrją  układy w przedmiocie zaw ar
cia trak ta tu  handlowego, i że takowe prowadzone 
będą wkrótce w dalszym ciągu w W iednia. Są po
wody do mniemania, że układy te doprowadzą do 
pomyślnego rezultatu. Nareszcie przegląd stwier-

chwili widok jedyny w świecie. Zapał jest trudny : s?mo teritorjum  więzienia rozległe, a odgrodzone od 
j do opisauia; okrzvki radośne nie ustają. (Cor. IIa v . , frontu pięknym skwerem, pełnym drzew i kwiatów -  

jjuj , 1 wszystko to razem, nadaje ogromną wartość m aterjal-
* ' Wenecja, 7-go listopada. Król W iktor-Em a- ! »4 gmachowi, który mógłby wygodnie użytym być, 

nuel przybył tu  o godzinie 11-ej przed południem i bądź na koszary wojskowe, bądź na jak iś inny ważny 
powitany został na placu św. M arka p r z e z  p a t r j a r - ; użytek publiczny. Nad frontową bram ą, po za zie- 
chę, wśród trudnego do opisauia zapału zgromadzo- j lenią drzew i barwami kwiatów, sm utnie rażą oczy 
nego ludu. Następnie król znajdował się na uroczy- j przechodnia symbole występku i kary przestępców, 
stem nabożeństwie, na którem odśpiewano Te D eum . | przypominając ustawicznie tę ujemną stronę ludzko- 
(Wolffs T. U.) ! ści. Zresztą, strona moralna mniejsze tu ma zna -

* B ern, 7-a > listopada. Rada związkowa zażąda- j czenie nam idzie laczej o m aterjaluą i sanitarną ra- 
ła  od władz kantonu Wallis, ażeby zawiadomiły j zem- Powiedzieliśmy już że wartość gmachu służą- 
w ciągu 10 dni o tern, czy jezuici otrzymali tam  posa- ; ce8° dziś z£j więzienie główne, jako Dołożonego w 
dv. W razie gdyby zawezwaniu temu nie stało się i pryncypaluej dzielnicy m iasta je s t bardzo znaczną i

°  _ -  *   i  ,111 Itr t lV l in O O A h
zadosyć, sprawa powyższa ma być zbadana przez ko
m isarza związkowego. (Tam ie.)

* D rezno, 8-go listopada. D resd. Jour. powia
da, że wiadomość podana przez wiedeńską Debatle 
o zaproszeniu króla saskiego do Berlina i o odmowie

niewątpliwie w trójnasób przewyższa cenę podobne- 
goż budynku wystawionego na odległej jakiej ulicy, 
gdzie jednak powietrze świeższe i czystsze, odpowie
dniejsze byłyby dla zdrowia nagromadzonych w tak 
znacznej liczbie. Wprawdzie, zwiedzając w roku

ze strony tegoż króla, jest od początku do końca i przeszłym  wszystkie części gmachu więzienia głó- 
zmyślona. D resd. Jour. donosi, że Saksonja zapła- j wnego, widzieliśmy tam  nadzwyczajny porządek i 
ciła w Berlinie 5 miljonów tytułem  wynagrodzenia i czystość zaprowadzone wszędzie, zawsze jednak, na- 
za koszta wojenne, podług disconta zawarowanego j gromadzenie kilku set indywiduów w jednym  gma- 
w traktacie. (T a m ie .)  chu, szpital tamże będący, kloaki i inne nieodzowne

* M adryt, 6-go listopada. E peca  powiada, że 
uk ład  zaszczytny pomiędzy Hiszpanją i rzeczą pospo
litą  Chili jest tern łatwiejszy do osiągnięcia, że ani

względy, przemawiają wymownie za przeniesieniem 
więźniów w inną, odleglejszą dzielnicę. N ajprak ty
czniejszą rzeczą byłoby postawienie odpowiedniego

jedna ani druga strona nie występuje ze zbytecznemi : gmachu dla przestępców kryminalnie skazanych, tuż
pretensjami. (Gorr. Hav. B u l.)  "v "’’ ł“Ł “  ---------------- TV"—’

* Z m im . 7-go listopada. Cesarz opuścił o godzi
nie wpół do 9 - ej rano Igławę i przybył do Znaima, 
przyjmowany prawie wszędzie po drodze z najwię
kszym zapałem i uroczystością. ( Gorr. B ar.)

* Z n a im , 8 go listopada. Cesarz zrobił dziś 
o godzinie 11-ej w towarzystwie flm. hr. Crenneville 
wycieczkę, w celu zwiedzenia akadetnji wojskowej

i w K loster-Bruek. (T am ie  ) •
! * Praga, 7 listopada. Palm er wyjechał ztąd dziś

wieczorem. Śledztwo wstępne w procesie zdrady 
stanu zostało ukończone. P rokurato r oskarża o o- 
szczerstwo te dzienniki, które dopuściły się obrazy 
względem Palm era. W ysłuchano pod przysięgą li
cznych świadków. (D ie Prease)

* B erlin , 7- o listopada. Prov. Gorr. pisze: Są- 
Beusta utrudni wzajemne j

obok lub w blizkości istniejącego już „Domu badań” 
przy ulicy Pawiej, gdzie i place puste są niew ątpli
wie tanie i blizkość tego domu oszczędziłaby sądowi 
konieczuości przeprowadzenia więźniów w punkt tak 
odległy, przez pół m iasta prawie,, z wielką dla kon
woju uciążliwością i niemiłym dla publiczności wido
kiem. Oprócz powodów wyżej wymienionych, istnie
ją  jeszcze inne. Sama adm inistracja dwóch gmachów 
więziennych obok siebie leżących, oszczędziłaby skar
bowi znaczne sum y—albowiem nietylko usługa i n a d 
zór niewielce pomnożone, wystarczyłyby na potrzebę 
obydwóch, lecz nadto wspólna kuchnia, pralnia i szpi
tal, kosztowałyby mniej daleko niż oddzielne dla 
dwóch urządzone obecnie. W opuszczonym po głó- 
wnem więzieniu przy ulicy Długiej graaphu, możnaby 
pozostawić koszary wojsku, które i obecnie je  zajm u
je, zaś do samego budynku głównego przenieść straż: dzonc że nominacja p. _ ..............  „ , -  . . . . ,

{stosunki pomiędzy A ustrją i Prusam i. O strtnie za- j ogniową, k tóra obecnie me ma miejsca na ulokowanie 
i pewnienia gabinetu wiedeńskiego sprzeciwiają się j parowych maszyn i łatwego wyjaz u, a oprócz tego 
(jednak owemu twierdzeniu. N iem a  najmniejszego i znalazłoby się tam dosyć miejsca na o sal dla cy rku - 
i powodu do przypisywania w interesie P rus tej stro- j tej części miasta, za którego najem obecnie skarb 

nie rzeczy szczególniejszej wagi. Stanowisko P r u s  osobno płaci. Naturalnie że rzucając te myśli, me 
względem Niemiec i mocarstw europejskich opiera | ośmielemy się przesądzać postanowień w ła d z y ,-b y ć  

! się w sku tek  najnowszych wypadków, ua tak  pe- 1 może istnieją nieznane nam, specjalne powody prze- 
! wiiych podstawach, że ua dalszy bieg naszej polityki i szkadzające takiemu ujednoczemu domu badań z 
i nie mogłyby wpłynąć ani mu przeszkodzić u sp o so -! głównem więzieniem —w każdym razie jednak pod- 
bienie i dążności nowego m inistra austrjackiego. I dajemy te uwagi pod światły sąd siei właściwych.

; Z nominacji p. Beusta mogłyby wyniknąć niebe :pie- j _ A l
i czeństwa tylko dla tych, którzyby dali się nakłonić j * ( K o m i t e t  t o w a r z y s t w a  z hę  t y  s z t u k 
i do podjęcia na nowo załatwionych już stanowczo usi- p i ę k n y c h  w k r ó l e s  t w i c P 0 8 k i e ml podaje 
‘ łowań wr sprawach niemieckich. Wszelkie podobnego j do wiadomości pp. artystów  i 

rodzaju pokuszenie, przyśpieszyłoby dla nich nie
szczęście, dla P rus zaś byłoby bodźcem do tern p ręd 
szego i stanowczego ukończenia dzieła narodowego.
Głownem zadaniem przyszłych posiedzeń sejmu bę
dzie: ustanowienie budżetu na r. 1867, potem wcie
lenie księztw nadelbańskich, stanowisko Lauenbur- 
ga, i sprawy stowarzyszeń robotników. Życzyć 
należy, ażeby posiedzenia ukończyły się w m. stycz
niu. Po zamknięciu posiedzeń sejmu spodziewać się 
można prędkiego zwołania parlam entu Niemiec pó ł
nocnych. ( Wolffs T. B .)

* D rezno , 7-go listopada. Jenera ł Bonin przed
stawił dziś królowi i królowej jenerałów  pruskich 
i oficerów sztabu. Poczem nastąpiła  pierwsza wspól
na parada wojsk przy zaciąganiu się na warty, na 
której byli obecni książę następca tronu saskiego 
wraz z wszystkiemi oficerami, jakoteż jen era ł Bonin 
i oficerowie pruscy. Dziś rozpuszczono z wojsk sas
kich na urlop po 200 ludzi z jednego bataljona. 
Z wojsk pruskich puszczono dziś do domu 1,000 lu
dzi. (T a m ie )

członków towarzystwa, że 
ostatni tegoroczny zakup dzieł sztuki i losowanie ich mię
dzy członków nastąpi, w drugiej połowie grudnia r. b. 
Wzywa zatem pp. członków rzeczywistych, którzy dotąd 
składki nie wnieśli, jako też. z lat poprzednich w opłacie 
zalegających, aby z takową pośpieszyć zechcieli, — nie
mniej uprasza pp. członków korespondentów, aby do po
łowy grudnia, tak  listę nabywców biletów, jako też pie
niądze za takowe zebrane, wraz z niesprzedanemi bile
tami do towarzystwa nadesłać łączyli, gdyż tylko o p ła 
cone numera do losowania należeć będą.

* (W  y p a d k i). dniu onegdajszym D em biński, 
czeladnik malarski, zawie.-zając znak nad kaw iarną, w 
domu pod N. 32 w Starem Mieście egzystującą, spadł z 
drabiny na ziemię i złam ał sobie praw ą nogę.— W dniu 
wczorajszym w dornu pod N. 1260«. przy ulicy Chm iel
nej, Konstancja Zakrzewska, żona stróża, L t 32 wieku 
licząca, zaszedłszy na strych tegoż domu dla wieszania 
bielizny, pczez swoją nierozwagę otworzył i drzwi które 
były raz na zawsze zamknięte, następnie w lazła na okno 
znajdujące się w dachu a służące do wpuszczania św ia 
tła  na scb ą ly  pierwszego i diugiego piętra, które się pod
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nią załam ało i spadła na kory tarz pierwszego piętra, 
skutkiem czego złam ała sobie obiedwie nogi poniżej ko
lan

—  ■ -     ...........

* « ( P r z y j a z d  D w o r u  C e s a r s k i  e g  o do  P e 
t e r s b u r g a . )  Petersburg 2 6  październ ika . Najjaś- 
aiejsi Państwo, po powrocie z Carskiego Sioła, raczy
li zamieszkać od wtorku w swej rezydencji w Peters - 
burgu. (Jou r. de St. Pet.)

* (W  i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) .  W  poniedziałek, 24 
paźdz ernika v. s., lirabiaR evertera, posei nadzwyczajny i 
minister pełnomocny jego cesarsko-królewskiej apostol
skiej mości, przyjmowany był na posłuchaniu przez Jego 
Cesarską Wysokość Wielkiego Księcia Cesarzewicza Na 
stępcę Tronu i miał zaszczyt doręczyć Jego Cesarskiej 
Wysokości list własnoręczny najjaśniejszego cesarza au- 
strjaekiego i oznaki orderu św. Szczepana, które jego ce
sarsko-królewska apostolska mość udzielił Jego Cesar
skiej Wysokości Wielkiemu Księciu Cesarzewiczowi N a
stępcy tronu. {Jour. de St. P e t )

* ( P r z y j a z d  k s. W a 1 j  i). Jego Królewska W y
sokość Książę Walji przybył do P etersburga we wtorek, 
25 października r . s , po południu. [ Jou r. de St. Pet.)

* (B a 1). Petersburgski gubernjalny m arszałek szlach
ty podaje do wiadomości osób tego stanu, że za zezwoleniem 
Najwyższem, z powodu zaślubin Jego Cesarskiej W yso
kości Cesarzewicza N astępcy.Tronu, dany będzie przez 
szlachtę w pierwszej połowie listopada, w salach zgro
madzenia szlacheckiego, bal składkowy. 0  dniu tego ba
lu. czasie i miejscu rozdawaniu biletów, tudzież o szcze
gółach dotyczących balu, wkrótce będzie ogloszoncm. 
(Siew. P ocz)

* (K o m i s j e n a d z w y c z a j n e ) .  Z począ
tkiem ostatniej wojny rząd włoski ustanowił komisję 
centralną i prowincjonalne, do wykonywania władzy 
nadzwyczajnej nadanej im przez parlament. P. Rica- 
soli napisał obecnie list do prezesa komisji central
nej zawiadamiając go, że władza jego odtąd ustaje, 
i że, ponieważ ojczyzna wróciła do warunków nor
malnych, prawo zwyczajne powinno znowu rozcią
gnąć nad krajem swoje panowanie. List ten podaje 
prócz tego pewne wskazówki co do działań owych 
komisij nadzwyczajnych. Okazuje się, że z osób, 
które komisje prowincjonalne wskazały w swoich ra
portach za niebezpieczne, zaledwie połowa uległa 
internowaniu, i że liczą tylko do 400 osób wydalo
nych z swojego zamieszkania z powodów czysto-poli- 
tycznych. (N ord ).

* ( P o s e l s t w o  w. ks.  t o s k a ń s k i e g o )  w 
Rzymie przestaje egzystować. Minister Borgagli i in
ni członkowie legacji ustępują z swych posad i otrzy
mywać będą pensje od rządu włoskiego. {L a  P r .)  i

* ( A d m i r a ł  P  e r s a n o). Times donosi, że 
względem admirała Persano zaczyna się odmieniać 
we Włoszech opinja publiczna. Okazuje się bowiem, 
że otrzymane rozkazy, podczas kiedy napróżno ocze
kiwał on posiłków, zmusiły admirała do rozpoczęcia , 
bitwy pod najuiepomyślniejszemi warunkami. {L a  ' 
F r .)

* ( L e g j o n  w ę g i e r s k i ) .  Do M onitora piszą z 
Florencji: Donoszą o ramiarze rozwiązania legjonu 
węgierskiego, którego rząd włoski, z powodu swych 
teraźniejszych stosunków z Austrją, nie może nadal 
utrzymać. Faktyczne rozwiązanie tego legjonu na
stąpi w lutym lub marcu roku przyszłego, lecz do
zwala się wszystkin legjonistom upraszać już teraz
0 uwolnienie ich od służby.

K o resp o n d en cja  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g c .

P aryż, 3  listopada.
Artykuł dziennika L a  Presse. — Nominacja barona Beusta.— 
Cesarz_ Napoleon.—Jenerał Fleury. — Reorganizacja armji.— 
Nowe wybory na deputowanych. -  Crampon —Książę Czarto

ryski.— Dawidowicz.
P. Cucheval-Clarigny, redaktor naczelny dziennika 

L a  Presse, zachęcony czy też zapłacony przez ajenta 
tureckiego nazwiskiem Piotr Baraguon, wydał pier
wszy okrzyk trwogi, utrzymując, że pomiędzy Rosją
1 Prusami zawarte zostało przymierze zaczepno-od- 
porne. Poznano się na znaczenia artykułu p. Cu- 
cheval-Clarigny i powiedziano sobie, że człowiek cho
ry (Turcja) potrzebuje pieniędzy i że za ka>.dym ra
zem gdy takowych potrzebuje, donosi o wydatkach,

j jakie ma ponieść dla zapobieżenia wkroczeniu ro-

Ameryka.
* ( Wy b o r y ) .  Rezultat wyborów w Stanach Zje

dnoczonych w ośmiu stanach jest następujący: Repu
blikanów przeciwników prezydenta wybrano 54, de
mokratów 19. Powszechnie sądzą, że w nowej repre
zentacji kraju stosunek deputowanych będzie taki sam 
jak wskazują te wybory. Stronnictwo prezydenta ma 
pewne szanse powodzenia jedynie w stanach Misouri,
Maryland i Delaware. ( L a  F r .)

A u str ja .
* ( M i n i s t e r s t w o  w ę g i e r s k i e ) .  Peszt,

6 listopada. Donoszą ze źródła pewnego, że rząd po • 
stanowił stanowczo zamianować ministerstwo węgier
skie. {N ord).

* ( K w c s t j a  w ę g i e r s k a ) .  Z liczby dzien
ników peszteńskich, posiadających powagę, sam tyl
ko Hon roztrząsa dość obszernie artykuł Wien. Abp., 
dotyczący Węgier. H on  znajduje, że artykuł ten 
jest ogólny i że zawarte w nim ocenienie opracowa- . . ,  . .
nia Deaka o sprawach wspólnych, jest do tego sto- sJa,1i ludzie niedalekowidzący dają się wprowadzić ! 
pnia obwarunkowane, że całemu temu oświadczeniu w błąd i sułtan robi za ich pieniądze nowe nabvtki s

, lentem polemicznym, zwraca do nich, a zwłaszcza do 
! p. Guóroult, następujące pytąnia: „Czy prawdą jest,
! że istnieje w Paryża dziennik, na który p. Cavour 

dał kapitał? {Opinion Nationa.lt). Czy prawdą jest, 
że istnieje tamże inny dziennik, pobierający z Włoch 
po 10,000 franków zapomogi na miesiąc? (Siecle). 
Czy prawdą jest, że istnieje i taki dziennik, który 
pobiera z Florencji, tytułem wynagrodzenia, wartość
5.000 egzemplarzy, niby prenumerowanych, lecz ni
komu nie posyłanych? (Avenir N ational). Czy pra
wdą jest? Czy prawdą jest? Mógłbym postawić je
szcze z pięć lub sześć zapytań i t. d.” Dodać jeszcze 
do tego należy, że emigranci nasi szerzą pogłoskę, iż 
książę Czartoryski okazał się znowu bardzo hojnym 
względem dzienników Siecle i Opinion Nationale, 
ażeby te dwa pisma wspierały jego zamiary i ogła
szały jego artykuły.

Emigrant Dawidowicz wypuszczony został obecnie 
z więzienia, gdzie go trzymano pół roku za długi. 
Basti, właściciel hotelu, byłby go zatrzymał chętnie 
przez dłuższy czas w więzieniu, lecz prezes trybunału 
znalazł, że więzienie półroczne jest dostateczną karą 
za dług wynoszący 600 franków. Basti dał sobie 
słowo, że nie przyjmie już nigdy na lokatorów takich 
polaków, którzy nie będą w stanie zapłacić mu 
z góry. A. M.

R o z m a i t o ś c i

* ( F a b r y k  t y t u n i ó w  i t a b a k i )  w gubernji 
lubelskiej jest dwie: Leopolda K ronenberga i Jekeles 
et comp. P ierw sza istnieje od 1816; obecnie w yrabia 
tylko dwa najniższe gatunki ty tu n iu : Swizent i D rej- 
kiinig, do których m aterjał głównie przez Krzemieniec 
jest sprowadzany i które się pozbywają w ilości około
300.000 funtów, za mniej więcej rs. 90,000, nie licząc 
w to opłaty podatkowej; innych gatunków tytuniu, oraz 
tabaki, cygar, papierosów sprowadzanych z W arszawy, 
także z fabryki L. Kronenberga, sprzedaje się w L ubli
nie za 150,000 rsr. blisko, w składzie do fabryki nale
żącym. F abryka zatrudnia zimą 100 ludzi,, latem od 30 
do 40.— D ruga fabryka w Lublinie sprowadza m aterjał 
ze składów rosyjskich, hamburskich i t. p., i przybiera 
go na wszelkie gatunki wyrobów, których już ma pe
wien zapas— ale których nie sprzedaje jeszcze, jako do
piero od 1-go lipca r. b. w ruch w prow adzona.—Z in
nych fabryk warszawskich przedaje się w Lublinie za  
około 12,000 rsr. wyrobów tytuniowych.

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .
=

i

pólurzędowemu nie można przypisywać pomyślnego 
znaczenia. Pesti Naplo przytacza dosłownie tenże 
artykuł i nadmienia jedynie, że zasługuje ou na po
wtórzenie. (D ie Debatte).

H lsz p a a ja .
* ( P r z y m i e r z e ) .  Ind. bel. podaje bardzo nie

prawdopodobną wiadomość telegraficzną z Madrytu, 
poczerpniętą jakoby z Epoea, że Hiszpanja przystą
piła do przymierza z Brazylją i stanami La Plata 
przeciw Paragwajowi. (N ordd. A . Z.)

* ( P o ł o ż e n i e  k r a j u .  — Z a p r z e c z e n i e .  — 
K w e s t j a r z y m s k a ) .  Śrdek przedsięwzięty przed 
kilku tygodniami przez rząd hiszpański względem 
deputacij municypalnych i prowincjonalnych, wydał

błąd i sułtan robi za ich pieniądze nowe nabytki 
do swego haremu.

Wiadomość o mianowaniu barona Beusta austrja- ! 
ckim ministrem spraw zagranicznych, zakomuniko- \ 
wana została urzędownie margrabiemu de Moustier, ; 
który wyraził z tego powodu swe zdziwienie, lecz nie i 
wystąpił z żadneiwi uwagami. Wszczęła się wczoraj j 
z powodu tej nominacji rozmowa w pewnem to warzy- j 
stwie, w którem znajdował się książę Metternich. Ńa I 

, zapytanie zwrócone do tego ostatniego: „Leez co ! 
| powiedzą na tę nominację Prusy?” książę odpowie- ] 
j  dział: „Niech sobie mówią co chcą, nie troszczymy 1  
1 się bynajmniej o to”. Odpowiedź ta krąży obecnie j 
| w Paryżu. j
. Cesarz Napoleon nie szczędzi swojej osoby, bywaj  

już owoce, przy nowych bowiem wyborach do tych ’ wszędzie, zwiedza teatra, roboty dokonywane około j
korporacij, utrzymali się po większej części kandyda- i gmachu wystawy powszechnej, lasek buloński, i za- )
ci rządowi. Niedaleka przyszłość okaże, czy wyni- j  przeczą w ten sposób formalnie pogłoskom, szerzo- )
knie ztąd jaka rzeczywista dla rządu korzyść, wszel- ; nym co do stanu jego zdrowia.
kie bowiem inne wiadomości z Hiszpanji brzmią co
raz niepomyślniej i przedstawiają zwłaszcza finanso-

Potwierdza się wiadomość, że jenerałowi Fleury i 
powierzona została takaż sama misja do Rzymu, jaką .

we położenie kraju w bardzo smutnem świetle.— i ma jenerał Castelnau do Meksyku.' 
Wbrew wiadomości podanej przez Ind. B e l., Epoca  I r>- • •• ,
donosi że HisTinflnia nie mvśli bvuaim niei mie-wnć I D e.. . . ł ż1®. zenie komisji dcżP H i, 7 na nia nie tnvśli bvuaimniei mieszać ! n e i 'V3m p«»«uzeuie Komisji do reorganizacji ar- 

spr.ru brazylijsko - paragwajskiego. — Hiszpan- i ^  ob ęd zie  s.ę 5-go b. m.; w razie nieobecności ce- 
skie sfery dworskie i rządowe żywią stale myśl i f ia -  ! sa rza ’ P r e z y d o ^ c  bgdąe p Rouher. Powiadają, ze 
ro wania papieżowi schronienia w Toledo lub w jakiem I n)arsza*ek ^ ac Mahoń jest stronnikiem systemu pru- 
innem mieście hiszpańskiem, w razie gdyby ojciec j skieS°-

J Zaprzątają się już tu wyborami przyszłych człon* 
! ków ciała prawodawczego. Obrońcy utopij polskich,

   ^  „ ; t. j. pp. Juljusz Favre, Hćnon, Gućroult, Garnier-
tant dawnego ministra w otny 'w'Hanowerze, wysłany , 1 Cara0L me zostaną na nowo wybrani. Pa-
został z misją do Wiednia w celu skłonienia, o ile się 1 J  wraZ z Eugenjuszem Pelletan i Ju
da, króla Jerzego do uwolnienia oficerów byłej ar- j f  imo.n* do °P°zycji demokratycznej Dzien
ni ji hanowerskiej od przysiek / L a  Fr ) 1 \  S1§- ° mch wyraża: ,Aharakter ogól-

J nan 1 * ^  „ny tych demokratów zależy na zdradzaniu

donosi 
się do

św. miał opuścić Rzym. (T am że.) 
, .  . N ie m c y .

W fochy.
* (P. G 1 a. d s t o n e) po odbyciu pry watnej kon

ferencji z papieżem, widział się potem z kardynałem  
Antonellim. (L a Fr.)

ojczyzny
„i na stałem popieraniu środków wiodących do za
przedania jej zagranicy”. Nic przeto dziwnego w 
tem, że ludzie ci nie cieszą się bynajmniej popularuo- 

j ścią. P. Crampon, odznaczający się znakomitym ta-

* ( L o t e r j a  f a n t o w a ) .  W powołaniu się na o- 
głoszenie zamieszczono w pismach perjodycznych z d. 24 
września (5 października) r. b warszawskie towarzystwo 
dobroczynności uprasza osoby, które tak w mieście W ar
szawie, jako też na prowincji raczyły przyjąć na siebie 
rozsprzedaż biletów do loterji fantowej, iżby z powodu 
odbyć się mającego ciągnienia w d. 8 (20) listopada r. 
b., zechciały najdalej w dniu 3 (15) t. tu. zwrócić bilety 
nierozprzedane, lub też pieniądze za takowe nadesłać.

’' ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny głównych 
artykułów  żywności na ta rgu  wczorajszo-piątkowym by
ły następujące: co do chleba: razowego funt k. 2, w w ię
kszych bochenkach funt kop. I 1) ,  pytlowego w bochen
kach po funtów: 2, 3, 4 i 6, funt jak  dawniej kop. .3, s to 
łowego funt k. 5, bułki pszenne po k. 1. ważyły: ordy
n a r n e  od zołot. 18 do 21, poznańskie od zol. 1 3 — 17, 
montowe od zol. 11 — 14; codo nabiału: ma3la świeże- 
żego funt k. 29, solonego k. 24, śmietany kw arta kop. 
25, ser krowi większy k. 18, niniejszy k. 10, o*czy  
k. 27, tw aróg k. 5, ja j kopa k. 85; co do drobiu: k ur
czę średnie k 20, większe k. 30, kura .stara k. 50, k a 
czka mniejsza k. 27, kaczka karmiona k. 45, gęś zwyczaj
na k. 70, gęś karmiona k. 90, pularda k. 55, kapłon k. 55, 
indyczka rs. 1 k. 20, indyk rs. 1 k. 80, prosię średnie k. 
65; co do ogrodowizny: marchwi korzec rs. 1 k. 50, 
mendel kalarepy k. 7, wiązka rzepy k. 3, korzec bu ra
ków rs. 1 k. 35, korzec brukwi rs. 1 k. 40, mendel se
lerów średnich k. 25, pęk pietruszki k. 5 % , wiązka 
chrzanu k. 9, cebuli garniec k. 20, funt cebuli k. 4*/a, 
mendel porów k. 5, kapusty zwyczajnej w dużych głów 
kach kopa k. 80, w średnich k . 60, włoskiej kapusty 
główka k. 4 ‘/z, pomidorów kopa k. 60 , k irto fii garniec 
k. 7, korzec kartofli rsr. 2 k. 20; co do legumin: ka zy 
jęczmiennej garn. k. 20, gryczanej garn. k. 26, jaglanej 
garniec k. 25, krakowskiej drobnej k. 44, krakowsk ej 
grubszej garnie® k. 40, perłowej garniec k. 40, pszennej 
garniec k. 47, grochu szablastego garniec k. 30, grochu 
okrągłego garniec. k. 20, grzybów smzo łych funt kop. 
30; co do ryb: stczupaka funt k. 25, karpia i certy funt 
k. 20, lina funt k. 25, leszcza funt kop. 18; co do oko
wity: wiadro od rs. 5 k, 8 4 '/j, do rs. 6, garniec od rs. 1 
k. 90 do rs. 1 k. 95.
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* Kr. 372 T y g o d n ik a  Ilu s tro w a n eg o , wyszedł z  druku i za
wiera-—Domy drewniane w Wiśniczu (z drzew-)—-Kromka ty
godniowa.—Przegląd polityki zagran iczney-Ź ródło  Czarne-
so Dunajca w dolinie kościeliskiej (z drzew .) — P am iętan a  
ftara acego się. (Powieść (z 5 drzew.) -K o śc ió ł parafialny w 
Pobikraćh (z drzew.) Przegląd t e a t r a l n y . — N ajn iższe  odkry
cia w y n a la z k i i spostrzeżenia naukowe idole.) przegiąg pi 
śmienniczy.—Z Ty flisu pod A rarat (c. d.)

* N. 201 W ędrow ca ,  wyszedł z druku i zawiera:— I  abryka 
porcelany w Sevres (z drzew.) — Sprawa Clemenceau p. A. 
Dumasa syna (dok .)-W iejsk ie  Dcmostenesy p. E rck m n n *  
Chatriana.—Lodzie i inne przyrządy do ratowania rozbitków 
( 7  o drzew 1—Kronika zagraniczna. — Pierwotne telegraty (z 
2  d r z e w .  d o k .)-B afae l Santi czyli Sanzio (d o k .)-D ąb  korko
wy (z drzew.)

* Wyszły Z druku Kr. 45 G a zety  R o ln icze j,  Kr. 293 P r z y 
ja c ie la  D z i tć i ,  i Kr. 30 Iz ra e lity .

W arszaw a ,
2 9  P aźdżieri? . flO  L istop ad ai

K a l e n d a r z .
W  niedzielę. 11 lis topada , -  O pieki N . M. P an n y  

Św. M arcina b isk .— S łońce  wach. o g o d z . 7 mm . lo ;  zftch 
o godz. 4 min, 13.

W  poniedziałek , 12 listopada, 5 b rac i poi., tfw. M ar 
cina pap . — S łońce w scb. o godz. 7 min. 1 6 ;zach . o godz. 
4  m in . 1 1 .

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana +  2*,6 R. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach.............
Termometr Ream s.......................
Stan n ie b a ....................................

o go i.. S z r»«». a f i , 4 ]»» pa

744.2  
+  3 "3 

pochmurny

739 0  
-4 7*8 

pochmurny

Największe ciepło +  8.«4 R. Najmniejsze ciepło +  2"5 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 6.

W i d o w i s k a .

W IE L K I T E A T R . — D z iś , O pera  Mosfe (M ojiess),
p r z e z  artystów  w łoskich , A bonam ent N .  1 ,  lit. C. (Z a 
cznie się o godzinie 7 -e j). — Ju tro , B a le t A sniodea. (Za 
cznie się o godzinie 7 -e j) . — W czoraj, daw ano W ldOW l-

sko bezpłatne, by ło  osób lOOO. -O n e g d a j ,  daw ano 8-ci j 
ak t opery  Robert Djabeł, 1-szy ak t ba le tu  brisella; L w er- 
tu rę  z opery Dolina Andorry, by ło  osób 4 0 0 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. - D z i ś ,  Sztttka i Handel.
(Zacznie się o godzinie 7-ej). — Ju tro , Zythi- (Zac™’e 
się o godzinie 7-ej). -  W czoraj, daw ano  Pas Gekkab; 
“•igtro wyżej, było  osób 6 0 0 .

SA L A  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . -  D ziś , 
K oncert sym foniczny.— Cena w ejścia kop. 45.

J u tro .  I. U w ertu ra  z op. S trade lla ; P o tp o u rri zm e-
lodij, W ebera; U w ertu ra  z op. D inoracb , czyli pielgrzym 
ka do P loerm el: P e rp e tu u m  mobile; W arjae je  J .  H ay - 
dena; M elodien S trauschen , po tp o u rri K onradiego. — 
W  poniedziałek  — U w ertu ra  z o p .Jeso n d a , Spohra; F o - 

lich ■ n -k ad ry l S traussa ; In trodukc ja  z op. A frykanka, 
M eyerbeera; D u e t z op. L inda, D onizettego; K arnaw ał 
rzym ski, u w ertu ra  charak terystyczna, B erlioza; L ’etince- 
le-polka; U w ertu ra  z op. S roka Złodziej, R ossiniego. — 
Początek o godzinie 7-ej. -  Cena w ejścia kop. 3 0 . —  
Wczoraj, był*  osób 2 00 . — Onegdaj, było  osób 237 .

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . —  D z iś  i codziennie,
p r z e d s ta w ie n ie  śp ie w a k ó w  fra n cu zk ich , n iem ie ck ic h  i w ło 
sk ich . -  (Z a c z n ie  s ię  o g o d zin ie  6 % ). — W czoraj, b y ło  
o só b  1 5 0 . -  Onegdaj, b y ło  o só b  3 8.

O D E O N , przy  ulicy K rakow skie-Przedm ieście i K ró 
lewskiej Nr'. 411- — D z iś  i  codziennie, przedstaw ienie 
M a°ji i M echaniki J. L essera. — C ena miejsc: num ero
w ane miejsce kop. 30 i 2 %  dla szpitali; d rug ie  miejsce 
kop. 15. — P o czą tek  o godz. 7 -e j.—  W czoraj, było  osob 
100 . — Onegdaj, było o»ób 80.

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ TU K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu  europejskim ). — Codziennie, od 
godziny 10 z ra n a  do w ieczora.—  Cena w ejścia kop. 15

W Y S T A W A  O B R A Z Ó W  i S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. 
S u la ty c k ie g o  (n a  P o d w a lu  w  d o m u  D y z m a ó s k ic h ) . — Co
dziennie od  g o d z in y  10 ran o  d o  4 p o  p o ł u d n i u . - Cena 
w e jśc ia  k o p . 10.

nachjum; prezes senatu księztw a Serbji, M arinow icz  
z Belgradu; — wyjechali: jenerał-m ajor Pozn iah  
do Płocka; rzeczywiści radcowie stanu: D u tk iew icz  
do Siedlec; O-ołowcow, do Lublina; B ieńkow ski» do 
Grajewa; dymisjonowani jenerał-majorowie: A k cy-  
now  i Naumoui, do Petersburga.

W czoraj i onegdaj przy jechało  koleją żelazną w arsz .- 
wied. i w arsz.-bydg. osób. 5 0 8 , w yjechało osób 495 ; —  
koleją  żel. petersb.-w arsz. przy jechało  osób 3 3 2 , w y je
chało  osób 2 3 3 ; — koleją żel. w arsz.-teresp . przyjechało  
osób 193 , w yjechało 1 7 0 ; — przedonegdaj w  ogóle przyje- 
h a ło  osób 9 8 6 , w  tej liczbie z zagran icy  13; w yjecha
ło 9 04 , w tej liczbie za granicę 14.

*  L is ty  n iew łaśc iw ie  do s k rzy n e k  poczto teych  w łożsne ,  W d a i u  
8 listopada 1866 roku, a mianowicie pod adresem: Gdał Rabi- 
nerzon w Kowlu, Hipolit W asilewski w Wiażmie, Hamilkar 
Fetkersam  w Wolmarze, P io tr Katrewa w Kostromie;—w 
dniu 9 listopada r. b. J . Senewald w Wilnie, Jan  Strachów w 
Nowogrodzie-wołyńskim, Haim Zamel w Pskowie.

D n ia  26 (7 ) b . m. chorych w ośm iu cyw ilnych szpi
talach: p rzyby ło  66 , w yzdrow iało 4 1 . um arło  6, p o 
zostało  1704  (mężczyzn 8 1 3 , kobiet 9 01 ); z nich w szpi
ta lu  starozakonnych mężczyzn 160, kobiet 158.

* W  dniu 8 b. m. i r., u ro d z i ło  się C hrześc jan : płci męz
kiej 8 żeńskiej 6, S ta ro za ko n n ych :  płci męzkiej 6, żeńskiej 
1 razem  21, zawarło śluby małżeńskie par: Chrześcjan-. 3; 
S t a r o z a k o n n y c h :  - ;  u m arło  C hrześcjan:  płci męzkiej 8, żeń
skiej 10, Starozalconnyeh: męzkiej 3, żeńskiej 5, ra z e m  26.

K U R S A  TELEGRAFICZNE.
A j i h i i i m  R  o d  •  l r  a O i  h  t .

Ptist'sbrn'ff, dr««  30 Paiśtitrnikm (10 Listopada) 18 i  € r .________

*  Przyjechali do Warszawy: jenerał-m ajor K o rn i-  
łowicz, z Biały; fligiel-adjutant Jego Cesarskiej Mo
ści, pułkownik, książę K ra p o tk in , z W łocławka; 
książę de Hohenlohe S ch illin sffirst C lodovig, z Mo-

W ek el#  n a  L # * d jn  S m ie s ........................
I la m W g  „  .......................
A m e z te r k a m  „  ..........................
P a r y ż .......................................................
B e r l i n  1* dni z a  100  R ł ..........

1 - t a ’P o ż y c z k a  S b ie g l i t a a .....................................
6 - t a  »  ......................................
7-m a „  R o th sc k ild a   .......................
I . * *  , P r e m j o w a  z r .  1 8 6 4 .....................
go/o , , z r .  1 8 6 6 ..... ...............
2-ffftB ilety B a n k o w a .......................................   •
A k cje  w -g *  T *w . dróg żelaz. za  12* R s
O b ligacje  >> »» >» ” , , . .
A k c je  d rog i żelaz. W arsz.-T *r«sp o lB k i«j.
6%  M e ta l ik i ..............................................................
I m p er ja ły .................................................................... ....................................

317'A

110‘A 
10* 
W/a 

120 
91‘A 
90 
99 
30 

621

Buletyn cliolerycznycli w Królestwie Polskiem.

N azw a

m iejscowości.

iibern,ja W arssaasks
R o u iia t K o n iń sk i.
W  m. Słupcy, 
w Kazimierzu, 
w Pyzdrach.
W  gminach.

’outiat W ło c ła w s k i.  
w Kowalu, 
w Służewie, 
w Babiaku 
w Radziejowie.

V gminach.
P o w ia t G o s ty ń s k i .  
w Krośniewicach, 
w Gąbinie, 
w Gostyninie. 

-’o m a t  B  a r sz a w s k i.
W m. Górze, 

w Nowym Dworze, 
w gminach.
P o w ia t Ł ę c zy c k i.  
w m. Łęczycy, 
w Grabowie. 

i Aleksandrowie, 
w Ozorkowie. 
w Kłodawie, 
w gminach.
P o w ia t K a lis k i .  
w Opatówku, 
w m. Dobra, 
w Koźminku, 
w m. Błaszkach, 
w Choczu, 
w Warcie, 
w gmmach.

P o w ia t S ie ra d z k i .  
w Sieradzu, 

w m. Zduńska-Wola. 
w Burzeninie, 
w Lasku, 
w Złoczowie, 
w Szczercowie, 
w Widawie, 
w gminach. 

P o w ia t W ie lu ń sk i. 
w Częstochowie, 
w Kłobucku.
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1 1 __ --- w B olesław cu . 1 4 5 —
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2 1 1 --- P o w . P io trk o w sk i.
13 1 1 2 w m .  Piotrkow ie. 5 3 3 4Q

8 6 1 0 1 3 w R osprzy. 3 5 — — O
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N azw a

m iejscowości

w gminach.
P o w ia t K ie leck i. 
w Wodzisławiu. 

P o w ia t S a n d o m ie rsk i. 
w Staszowie. 
P o w ia t S to p n ick i. 
w Chmielniku, 
w Stopnicy, 
w Korczynie, 
w Wiślicy, 
w gminach. 
Gubernja Płocka.

P o w ia t P ło ck i. 
w Bodzanowie, 
w gminach. 
P o w ia t P u ł tu sk i .
wNowem-Mieście. 
w gminach.

P o w ia t O stro łęcki. 
w gminach.

P o w ia t P rza sn y sk i.  
w Janowie, 
w Chorzelach, 
w gminaeh. 
P o w ia t M ła w s k i .  
w Mławie, 
w Żerominie. 
w Raciążu, 
w gminach.

Gub. Augustowska. 
P o w ia i M a r ja m p o lsk  

w Szakach. 
w Pilwiszkach. 
w Sudargach. 

P o w ia t A u g u s to w sk i  
w Suwałkach 
w Augustowie 
w Szczuczynie, 
w Rajgrodzie. 
P o w ia t S e jneńsk i.
w Sejnach, 
w Serejach. 
w Lodziejach. 
w gminach.

P ow ia t Ł o m ż y ń s k i  
w N ow ogrodzie .
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16 78 30 2  _> 42 Pow. K a lw a ry jsk i.
w gm inach. 53 --- 50 — 3

7 3 4 5 1
Gubernja Lubelska.
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1 •225 1 15 9 w P arczew ie. 2 i —

4 1 1 2 w R adzyniu. 14 48 47 — 15
23 2 0 2 1 w K ocku. 4 5 7 2 —
18 4 7 7 w O strowiit. 1 1 2 — —

w gm inach.
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1 0 5 6 9 w Lublinie- — 2 2 — —
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U w I A D O M 1 E N I A .

(N. D. 7 0 4 2 ). M ag istra t M iasta  
W arsza w y .

Zawiadamia n iniejszem, że na  zasadzie art . 
52 us taw v Gildjnej Najwyższym Ukazem  ped 
d. 26 M aja  (9 Czerwca) 1851 r. zatwierdzouej, 
pobór opła ty  za p a t e n t a  Gildyjne od p ra g n ą 
cych zaopatrzyć się w takowe p a te n ta  na  ro k  
1867, rozpocznie się w kasie tutejsze j  docho
dów Skarbowych z d. 3 (15) L is topada r. b. i 
trwać będzie do dnia 19 (31) Grudnia  t. r.

M a j ą c y  więc zamiar uzyskać p*. ten ta  o j a 
k ich  mowa, zechcą się zgłosić w oznaczonym 
term inio  cb M agis t ra tu  M. W arsznw y ,  z po
dan iam i n a  piśmie, tudzież z odpowiedniemi 
kwalif ikacjami przez Urząd S ta rszych  Z g ro 
m adzen ia  i£upców M. W arszaw y wydanemi; 
pozyskane zaś p a te n ta  z kasy  dochodów sk a r 
bowych, przedstaw iać  należy  niezwłocznio wy
działowi A dm inis t racy jnem u tudzież W ydzia

ł o w i  Skarbu  i kas  b iu ra  M ag is t ra tu ,  a  to dla  
zakontro low ania  onych i po łożen i ;  n a  nich 
wizy.

O bek  tego M a g is t r a t  uprzedza, że wedle o- 
bo wiązujących przepisów, niezaspokojenie  o-  
p ła ty  Gildyjnej w term inie  do włącznie doia 
19 (31) Grudnia  r . h. spowoduje ka rę ,  wyró- 
wnywającą V4 części opła ty  patentowej.

W arszawa, d. 25 P a ź d .  (6 Lis top.)  1866 r. 
p. o. P rezyden ta ,

Je nera ine go  Sz tabu ,  Je nera l-M aj’or , 
z upow. Śli iewski.

N acze ln ik  K an ce la r j i ,  Luceóski.

(N. D. 6818) K om isja L ikw id a cy jn a  
w K rólestw ie Polskicm .

A kuszer G rodzieńskiego U rzędu  L ek a r
skiego Suchodolski, d o n ió sł Kom isji L ikw i
dacyjnej, że dane mu do przechow an ia  listy  
likw idacyjne, w ilości 7 sz tuk , a  mianowicie: 
100 rublow ych 6 sz tuk , N r. 13,915, i od Nr. 
13,921 do Nr. 13,925 w łączn ie , księga A , 
k a r ta  55, i jedna  sz tu k a  250 rublow a Nr. 
910, księga B, k a r ta  22, p rz ez  niewiadomą 
osobę zostały  zabrane, w sk u tek  czego, 
wspomnione listy, powinny być uw ażane, j a 
ko znajdujące się w sporze, o czem Komisja 
L ikw idacyjna podaje do pow szechnej wiado- 
mości.

W arszaw a d. 10 (22) P aździer. 1866 r. 
p. o. S e k re ta rza  S. Lange.

A W l ISZCZENIA SPADKOWE.

(N. D. 7015). Rejent K ancelarji Z iem iańsk ie j
Gubernji IVarszaw skiej w W arszawie.

Z powodu nas tąpionych śmierci:
J. K aro la  Selin, właściciela nieruchomości 

Warszawskiej pod Ń r .  2339M.
2. Lewka Schw ertak ,  współw łaścic ie la  n ie 

ruchomości Nr. 2420 w Warszawie, i współw ła
ściciela rygoru  w Dziale  I I I  przez zas trze że 
nie z. ak tu  Nr. 54 ,  w tejże samej  nieruchomości 
na  m arg in j sie zapisanego.

3. Agnieszki P a p  eskiej ,  właścicielki domu 
n a  P ra d ze  pod Warszawą położonego, a N r .  
312 oznaczonego, toczą się postępowania sp a d 
kowa, do ukończenia  k tó ry ch  t e rm in  n a  dz eń 
13 (2 5 1 Maja 1867 r. w K ance la rj i  Z iemiańskiej 
wyznaczam.
W arszawa d. 27 P a ź lz .  (9 L is topada)  1866 r.

A dam  Dziedzicki.

(N. D. 7031) Rejent K ancelarji Ziemiańskie] 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Po zm arłych:
1. A ntoninie z D rescherów  R ączkiew icz, 

w spółw łaścicielce nieruchom ości w przedm ie
ściu P radze  pod W arszaw ą, pod Nr. 221 p o 
łożonej. .

2. F ran c iszce  z Ja reck ich  S tefańskiej, 
w spółw łaścicielce nieruchom ości Nr. 1201, w 
W arszaw ie położonej.

3. Petroneli z B echciósk ich  Sądkiewicz, 
w spółw łaścicielce n ieruchom ości N r. 2705, 
w W arszaw ie położonej.

T oczą  się postępow ania spadkowe, do u- 
kończenia  k tórych, w yznacza się term in  w 
K ancelarji podpisanego B e jen ta , n a  dzień 8 
(20) M aja 1867 r.

A leksander D ziew ulski.

(N. D. 7053) R ejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji łf  a rszaw skiej w W arszaw ie.

Z powodu nastąpionej śmierci: E lżbiety  z 
Ulrichów po K arolu H eidenbruch pozostałej 
wdowy, w spółw łaścicielki ostrzeżen ia  d la su 
my rs. 430 z procentem  i kosztam i sposobem 
zastrzeżen ia  z wniosku N r. 79 vol. I  na n ie
ruchom ości w W arszawie Ńr. 1216 de zabez
p ieczen ia  podanego, otw orzył się spadek  do 
regulacji ktorego wyznaczam  term in  na  dzień 
1 (13, Lutego 1867 r. w K ancelarji H ypote- 
cznej w W arszawie.

H ipo lit Truszkowski.

(N.D. 4844) Rejent Kancelarji Z iem iańsk ie j 
G ubernji Lubelskiej w Lublinie.

Zawiadamia, iż na  dzień 1 (13) Lutego 
1867 r. wyznaczony zo sta ł term in  do regu
lacji spadków: 1. B arbarze  z Horochów 
M ax, w ierzycielce sumy rsr. 1,800, n a  n ie ru 
chomościach w L ublinie num eram i hypote- 
cznemi 112 i 113 oznaczonych, p rzez  z a 
strzeżen ie  ubezpieczonej. 2. M endlu i M aje
rze  W agm ajstrach , w spółw łaścicielach n ie 
ruchom ości w Lublinie, num erem  hypotecz- 
nym 359.

L ublin  d. 25 L ip ca  (6 Sierpnia) 1 8 6 6  r.
E dw ard Brodowski.

OBW IESZCZENIA BYPOTECZNE

(S. D. 6964) S ą d  Pokoju Okręgu 
Kraśnickiego.

Z  powodu żądania wywołania p ierw ia stk o 
wej regulacji hypoteki nieruchom ości w mi e- 
ście U rzędow ie, a mianowicie:

1. Dom u drewnianego pod N r, 64, z p la 
cem na którym  je s t  pobudowany, oraz zabu
dowaniami, to je s t: trzem a chlewami pod j e 
dnym dachem , p rzy  ulicy Krakow skiej po ło 
żonego, m iędzy miedzami M arjanny M iłkow- 
skiej, i Ju ljanny  Paszkow skiej, wraz z ogro
dem warzywnym, oraz g run tu  ornego cztery  
zagony szerokości, a długości około 1S staj 
m ającego, m iędzy miedzami Józefy  Rogozi- 
nej, i Teodozji Lukosikowej położonego, od 
gościńca Krakowskiego, do la su  K raśn ick ie
go ciągnącego s ię , w łasność F ra n c iszk a  
H artm an a  stanowić m ających.

2. G runtu  ornego, 8 zagonów szerokości, 
a  18 staj długości mającego, m iędzy m iedza
mi Teodozji Lukasikow ej, i Józefa  Głodkow- 
skiego, położonego, od gościńca K rakow sk ie
go, do lasu K raśnickiego ciągnącego się , o- 
raz  łąk i około  m łyna tlrzędow skiego, m orgę 
jed n ą  p rzestrzen i obejmującej) m iędzy go
ścińcem  Józefow skim , placem  miejskim, rz e 
k ą  i u lic :k ą  poprzeczną położonej, w łasność 
Ju lji Nurowskiej starow ić m ających.

Zaw iadam ia interesantów , że takow e r e 
gulacje, n astąp ią  w sądzie tu tejszym  w dniu 
25 Stycznia (6 Lutego) 1867 r.

W zywa p rzeto  takow ych, aby w tym te r 
m inie osobiście, lub przez pełnom ocnika 
specjaln ie umocowanego, staw ili się, celem  
przedstaw ien ia  praw  swoich i uspraw ied li
w ienia takowych.

N iestaw ający in teresanci w tym  term inie, 
u legną skutkom  prek luzji w a rt. 154 i 160 
p raw a hypotecznego z roku  1818 p rz ep isa 
nej, i

Term in do ogłoszenia decyzji, w rozpozna
niu tych  regulacji wydać się  m ających, wy
znacza  się nU dzień 26 Stycznia (7 L u tego) 
1867 r  i od tegoż dnia czas do odwołania się 
od takow ych decyzji upływać zacznie.

K raśn ik  d. 14 126) Październ ika i866 r.
Podsędek Jelczew ski

L I C Y T A C J E  
SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 6 758). M agistrat M iasta  
W arszawy.

Podaje  cło powszechnej wiadomości, iż w dniu 
4 ( 1 6 )  Listopad.a r. b. o godzinie 12 w południe 
w Sali posiedzeń biura M agistra tu  odbędzie  s ię  
l icytac ji  in plus przez opieczętowane d e k l a r a 
cje na  wydzierżawienie posesji  Nr. 2910 przy 
ulicy  Jerozolimskiej położonej K oszaram i Czur- 
to ry jsk iem i zwanej na przeciąg roku je d n e g o  
od sumy dzierżawnej na  rs. 139 kop. 50 w y ra 
źnie na rubli srebrem sto trzydzieści  dziowięć 
kopie jek  pięćdziesiąt rocznie, w w arunkach  
zamieszczonej i do niniejszej l icy tac ji  u s ta n o 
wi on j .

Mający p rze to  zamiar ub iegan ia  się o t a k o 
wą dzierżawę mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na  ręce p. o. P re z y d e n ta  
m iasta  opieczętowane dek laracje ,  nap isane  p o 
d ług  wzoru niżej zamieszczonego, a  w tych 
w yraźnie li terami bez skroban ia  popraw ek  i 
p rzekreśleń ,  wypiszą wysokość zad ek le row ane j  
sumy dzierżawnej  rocznie.

N ad to  do deklaracji  winną być dołączony 
k w i t  K asy ekonomicznej m ias ta  W arszawy na  
złożone w tejże vadium w ilości rs. 13 i na  
kosz ta  ogłoszenia rs. 10 k tó re  n ieu trzym ują-  
cemu się przy  licvtacji  n a ty ch m ias t  zwrócone 
b ę d ą .

Inne  w arunki  dotyczące w mowie będącej 
licytacji  są do pVzej; zema w wydziale adm in i
s t racy jnym  każdodziennie wyjąwszy dni św ią
tecznych.

W a rs z a w a  d. 8 (20) P aździern ika  1866 r. 
p. o. P rezyden ta ,

Je nera lne go  Sztabu,  J e n e ra ł-M a jo r  
z upoważ. Szliżewski.

N eczeln ik  K ance la rj i ,  Luceńsk i .
W zór  do dek larac j i

W  sk u te k  ogłoszenia z dnia  podnję  n i 
n iejszą dek la rac ję ,  iż podejmuję się dzierżawy

posesj i  Nr. 2910 przy  ul icy  Je rozo ' im sk ie j  p o 
łożonej koszarami Czurtoryjskiemi zwanej 
p rzez ciąg roku  j e d n eg o  licząc termin  od dnia 
zatwierdzenia  p ro to k ó łu  licy tacyjnego r. b. do 
tegoż dnia i miesiąca 1867 r. i d ek la ru ję  się 
za takową dzierżawę płacić rocznie, rs. NN. 
(wypisać li terami), poddając  się wszelk im obo
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach  licyta-  
cyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Ekonomicznej m ia
s ta  Warszawy vadium w ilości rs. 13 i na  
kosz ta  ogłoszenia rs. 10 przy  n iniejszem za łą 
czam.

Stałe  moje zamieszkanie j e s t  w N. p sa łem 
dnia  mca roku.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)

(N. D. 6 9 4 2 ), W yd zia ł Górnictwa przy
K om isji R ządow ej l\zych< dów i  Skai'bu.

Podajo do wiadomości: że w biurze j e g o  w 
dniu 14 (26) L is to p ad a  r. b. odbędą się za  po 
średnictwem deklaracij  opieczętowanych l icy
tacje in minus na różne dostawy w r. 1867 d la  
Z ak ład u  machin  na Solcu w W arszaw ie ,  a 
mianowicie:

I. O godzinie 10 z rana, na dostawę m ate-  
r ja łów garbarskich, wartości około rs. 2,900. 
Y adium  do tej l icytacji  oznaczone w kwocie 
rs.  294 \ na koszta licytacyjne rs. 5.

II.  O godzinie  10y2 z rana,  na dostawę m a 
teriałów mydlarskich i smarowych, wartości  o- 
kolo rs. 900. Vadium do tejże licytacji o zna
czone w kwocie rs. 90, i na koszta licytacyjne- 
rs.  2.

III .  O godzinie l l  z r ana ,  na dostawę ma- 
te r ja łćw  powroźniczych, wartości o k o ł o ‘ rs. 
400. Vadium oznaczone do tejże licytacji  w 
kwocie rs. 40, i na koszta  licytacyjne rs. 1.

IV. O godzinie l l 1/^ z rana na  d os taw ę  fu 
rażu wartości około rs. 600. V adium  do tejże 
licytacji  oznaczone w kwocie rs. 60 i na  kosz
ta  l icytacyjne rs. 1.

V. O godzinie 12 w południe, n a  dostawę 
węgli kamiennych angielskich oraz ceg ły  i 
g l ink i  ogniotrwałej  angielskie j,  war tość  około 
rs. 4,700. Vadium do tejże licytacji oznaczone 
w kwocie rs. 470 i na kosz?a l icytacyjne rs. 6.

VI.  O godzinie i 2 1/ 2 po południu, na dos ta 
w ę  materjałów metalowych, wartość około rs. 
5,700. Vadium do tejże licytacji oznaczone w 
kwocie rs. 572 i na koszta licytacyjne rs. 7.

VII.  O godzinie 1 po po łudn iu ,  na dostawę 
materjałów malarskich wartość ©koło rs. 1,560. 
V adium do tejże licytacji oznaczone w kwocie 
rs. 156 i na  koszta l icytacyjne rs. 3.

V I I I .  O godzinie 1 1 2 po południu, na  do 
stawę materjałów drzewnych, wartość około 
rs. 6,800. Vadium do tejże licytacji oznaczone 
w kwocie rs. 680 i na koszta l icytacyjne rs. 8.

IX. O godzinie 2 po południu, na  dostawę 
m aterjałów pomocniczych, wartość około rs.  
1,500. Vadium do tejże licytacji oznaczone 
w kwocie rs. 150 i na  koszta licytacyjne rs. 8.

W a ru n k i  szczegółowe do tych  licytacij m a 
ga  być przejrzane w Wydziale Górnictwa, lub 
w fabryce m.ichin na Solcu w Warszawie.

K ażdy  mający chęć podjęcia  się k tó ryck -  
kolwiek z wymienionych dostaw, obowiązany 
złożyć oznaczone vadium i koszta  l icy tacyjne 
do Kasy B a n k u  Polskiego,  S k ład u  Głównego 
Żelaza lub F ab ryk i  Soleckiej i pouać deklara*  
cję W ydzia łow i Górnictwa w oznaczonym t e r 
minie na  papierze stemplowym ceny kop . 75 
w następujących słowach.

W zór  do deklaracji.
W skutek ogłoszenia W ydzia łu  Górn ic tw a 

z d. 22 Październ ika  (3 L is to p a d a )  r. b. Nr. 
5 ,396 podaję^ńuiejszą deklarac ję ,  iż p o d e jm u 
ję się w roku 1867 dostawy (tu wyszczególnić 
jak ich  materjałów) d la  Zak ładu  Rządowego 
machin na  Solcu  w W arszaw ie ,  odstępu jąc  od 
cen do licytacji podanych  procent (wymienić  
wysokość liczbą i l i te iam i) ,  poddając się w sze l
kim obowiązkom oraz zas trzeżeniom w w arun
kach licytacyjnych zamieszczonym, a przeze- 
mnie odczytanych, zrozumianych i podpisanych.

Kwity Kasy N. na  złożone vadium rs. 
i na koszta l icytacyjne rs. załączam
które w' razie uieutrzymania się na  licytacji 
sam odbiorę.

S ta łe  moje zamieszkanie jest w N. ( tu  wypi
sać miejsce zamieszkania, jeżeli w W arszawie, 
ulicę i numer domu, a jeżeli na prowincji , m ia 
sto lub wieś, Powiat ,  G ubern ję  i najbliższą 
stację pocztową).

Pisałem w N. . . dnia  . . miesiąca
1866 roku 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
D ekla rac je  takie w inny być zapieczętowane 

lakiem i mieó adres: „ D o  W ydzia łu  Górnictwa. 
D ekla rac ja  na dostawę w roku 1867 m ater ja
łów NN. do F a b ry k i  Soleckiej .”

W arszawa d. 22 Paź lz. (3 L is top.)  1866 r. 
p. o. D yrek tora  Wydziału Sm i dcc ki. 

Naczeln ik  Kancelarji  R e k l e w s k i .

(N. D. 6982) D roga Żelazna W arszaw sko-
W iedeńska i  W arszaw sko-Bydgoska.

Podaje do wiadomości publicznej, że na 
dostawę dla Dróg Żelaznych 11 arszaw sko- 
W iedeńskiej i W arszawsko-Bydgoskiej.

j podkładów dębowych sz tuk  55,000,
„  sosnowych „  30,000,

i „  dębowych pod weksli stóp  bież.
38,100,

przyjm ow ane będą w B iórze D yrekcji tych
że Dróg, do w łącznie dnia 16 b. m.

D eklaracje  opieczętow ane z napisem : 
D ek laracja  na  dostawę podkładów dla 

Dróg Ż elaznych W arszaw sko-W iedeńskiej 
i  W arszaw sko Bydgoskiej.

D ostawa dwóch pierw szych gatunków  pod
ję tą  być może w pojedynczych partjach  po 
5 ,000 sztuk  podkładów a vadium do każdej 
tak ie j pojedynczej p a rtji w k asie  Głównej 
D róg Ż elaznych złożyć się  m ające wynosi 
rs. 400, dostawa zaś trzeciego gatunku  pod
kładów  m usi być uskuteczniona w całości z 
dołączeniem  vadium w kwocie rubli sre 
brem  450.

W arunki dostawy p rzejrzane  być mogą 
wyjąwszy św iąt codziennie w godzinach b iu
rowych w D yrekcji tychże Dróg, oraz n a  s ta 
cjach Częstochowa i W łocław ek.
W arszaw a d. 21 Paździer. t2 L istop .) 1866 r.

(N. D. 6992) Z a rzą d  S zk o ły  Głównej.
Podaje do wiadomości, że w dniu 8 (20) 

L istopada r. b. o godzinie 12 w południe od
będzie się w biurze Z arząd u  w pa łacu  K azi- 
m ierowskim , publiczna licy tacja iu m inus na 
dostaw ę w ciągu roku  1S67 na potrzeby Szko
ły  Głównej drzewa opałowego. W arunki do 
licytacji, oraz wzór do dek laracji p rzejrzeć 
m ożna w kancelarji Z arządu  codziennie z 
w yjątkiem  dni św iątecznych w godzinach b iu
rowych.

W arszawa d. 24 Paźdz. <5 L ist.) 1866 r.
R ektor, Mianowski.

• S ek re ta rz  Z arząd u  Kaniewski.

(N. D. 7036) Przełożeń i Instytu tu  
A leksandryjsko-M aryjskiego Wych w.n.is, 

Panien w W arszawie.
W  dniu 22 L istopada  (4 Grudnia) r. b. we 

w torek, o godzinie 9 z rana, odbędzie się w 
K ancelarji In s ty tu tu  A leksandry jsko-M ary j
skiego W ychowania Pan ien  w W arszaw ie, 
p rzy  ulicy W iejskiej, publiczna licy tacja  
p rzez  opieczętow ane dek larac je , a  później 
g łośna na  dostaw ę dla rzeczonego In sty tu tu  
p rzez  ciąg ro k u  1867, m ięsiwa rozm aitego 
gatunku, i węgli kam iennych.

W zó r do deklaracji i w arunki dostawy, 
p rze jrzan e  być m ogą codziennie w K ance
larji In sty tu tu  w godzinach biurowych, od 9 
z r tn a  do 2 po południu.

W arszaw a d. 25 Paźdz. (6 L istop.) J866 r.
A. Słuczew ska.

(N. D. 6 154) R ada  Szczegółow a Opiekuńcza 
Szp ita la  D ziecią tka  Jezus w W arszaw ie.

8 |  Podaje do publicznej wiadomości, iż w 
dniach 2 (14) 3 (15) i 4 (16) L istopada r. b. 
o godzinie 11-ej z ran a  w gm ąchu S zpita la  
D ziecią tka  Jezu s w W arszaw ie, odbędą się 
licytacje in minus, p rzez  opieczętowane de
k laracje, od cen na p raetium  ustanowionych, 
na  dostawę dla rzeczonego S zpita la  prodók- 
tów żywności i innych artykułów  p rzez cały  
ro k  1867, poczynając od dnia 20 G rudnia 
1866 r. ( l  Stycznia 1867 r.) aż do 19 (3i) 
Grudnia 1867 r. oraz na en trepryzę wykony
wania p rzez  czas powyższy dla rzeczonego 
Szpitala robó t niżej wyszczególnionych; a 
mianowicie:

na  dzień 2 (14) L istopada  r. b 
n a  dostawę:

1. M ąki przennej m ątowej Nr. 0.
2. M ąki przennej francuzkiej Nr. 1.
3. M ąki pszennej francuzkiej Nr. 2.

. 4. M ązi żytniej pytlowej parowej Nr. 2.
5. M ąki żytniej razow ej 
G. Ryżu.
7. K aszy jęczm iennej Skierniewickiej w 

y2 grubej a  po '/) średniej i drobnej.
8. Kaszy perłowej
9. K aszy gryczanej drobnej.
10. K aszy gryczanej grubej.
11. K aszy jag laan e j.
12. G rochu okrągłego polnego.
13. Śliwek suszonych węgierek.
14. W in a  węgierskiego.
15. W in a  francuzkiego.
16. Cukru.
17. Towarów kolonialnych.
18. Octu.
19 Miodu praźnego.
20. M leka świeżego zbieranego.
21. Siedzi w '/, pó łho lendersk ich  re sz ta

prostych.
n a  dzień 3 (15) L is to p ad a  r. b. 

na  dostawę:
22. M ięsa wołowego.
23. M ięsa cielęcego.
24. M ięsa wieprzowego.
25 M ięsa baraniego.
26. Słoniny w '/2 św ierzej solonej a  '/ ,  

osuszonej lub wędzonej.
27. Sadła.

j 28. Szm alcu topionego.
29. M asła  solonego litewskiego, a  w pe- 

' wnej części m asła  świeżego nie solonego.
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30. Okowity 10 próby.?
31 Piwa marcowego dubeltowego i piwa 

szlacheckiego.
32. Drożdży piwnych.

Drożdży funtowych.
Jaj.
Oleju rzepakowego preperowanego do

33.
34.
35. 

lamp.
36.
37.
38.
39.
40.
41.
42.
43.
44.
45.
46.
47.
48.
49.
50.
51.
52.

Świec łojowych rurkowych.
Świec stearynowych.
Sody.
Mydła, szarego.
Mydła twardego 
Materjałów aptecznych.
Siemienia lnianego.
Szkła aptecznego.
Słomy prostej.
Siana.
Owsa.
Trumien drewnianych.
Krochmalu pięknego.
Krochmalu pośledniego.
Krochmaliku niebieskiego.
Materjałów piśmiennych.
Węgli kamiennych, 
w dniu 4 (16) Listopada r. b 

na entrepryzy:
1. Pobielanie naczyń kuchennych mie

dzianych i żalaznych.
2. W prawiania szyh szklannych w gma

chu i wszelkich innych zabudowaniach Szpi
tala.

3. Utrzymania w całości czyli konser
wę dachów wszelkich zabudowań Szpitala 
blachę krytych oraz wszelkich rynien.

4. Utrzymania w całości wszelkich na
czyń i statków bednarskich własncścią Szpi
tala będących

Jlość dostawy wyżej wyszczególnionych 
artykułów, ceny takowych, oraz ceny na wy
konywanie wyżej wspomnionych robót, od 
których licytacja in minus rozpocząć się ma; 
niemniej wysokość radium, do każdego arty
kułu dostawy i wykonywania rohót, oznaczo
na, zamieszczone są w warunkach licytacyj
nych, które każdodziennie w Kancelarji Szpi
tala, w godzinach biurowych, z wyjątkiem 
świąt przejrzane hydź megą; deklaracje we
dług poniższego wzoru spisane wraz z dowo
dami na złożone vadium składane bydź win
ny w dniu licytacyjnym, najpóźniej do godzi
ny 11 rano, na ręce Członka Rady zawiadu
jącego częścią nadzorcą lub jego pomocnika; 
później składane przyjmowane nie będą.

Ostrzega się przytem, iż równie przyjęte- 
mi nie będą deklaracje z poprawkami lub 
skrobane, vadja złożone, nieutrzymujecym 
się przy licytacji, zaraz po odbyciu tejże 
zwrócone zostaną,.

Wzór do deklaracji
W skutek ogłoszenia Rady Szczegułowej 

Opiekuńczej Szpitala Dzieciątka Jezus w 
Warszawie z dnia miesiąca roku 
N. podaje niniejszą deklaracją: iż obowiązu
je się przez cały rok 1S67 dostawiać dla 
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie na
stępujące artykuła (wymienić takowe, oraz 
so jak ej cenie za pud lub czetwiert albo też 
popę, odpowiednio gatunkowi artykułu, a eo 
do materjałów aptecznych, piśmiennych, lub 
wina, cukru, towarów kolonialnych, za od
stąpieniem procentu; (.lub obowiązuje się 
wykonywać entrepryzę) wymienić jaką i za 
jaką cenę roczną.

Świadectwo na złożone radium załączam; 
które w razie nieutrzymania się na licytacji 
sam odbiorę.

Stałe zamieszkanie jest w Warszawie przy 
ulicy pod Nr. pisałem dnia 

miesiąca roku podpisać
(wyraźnie imię i nazwisko)

Warszawa d 14 (26) Października I 866 r. 
za Opiekuna Prezydującego,

Członek Rady.Wilkoński.
(N. D. 6898). Naczelnik Zaklaclem 

Górniezych Okręgu Wschodniego.
W  b iu rz e  Z a rz ą d u  G órn icz eg o  O k r ę g u  

W s c h e d u ic g o  w S u r h f d u i e w i o  d n i a  10 (22)  
L i s t o p a d  . r. b.  o godz in ie  3 po p o łu d n iu  o d -  
T y w a ć  s ię  b ę d ą  w p o w tó rn y m  te rm in ie  li cy ta  
•cje in  u  inns  p rz e z  d e k l a r a c j e  op iec zę to w a n e ,  
n a  p a p ie rz e  s t e m p lo w y m  ceuy  k o p .  30 p rz e d  
t e r m i n e m  l icv taej i  N a cz e ln ik o w i  O k r ę g u  p o d a 
w a ć  się  mające ,  n a  d o w o z y  m a te r ja łó w  w  c i ą 
g u  r o k u  1867.

1. L i c y t a c j a  d la  Z a k ł a d u  M ro c z k ó w  w w a r 
t o ś c i  ra. 7 ,778  k .  7 ' / 4.

2.  L i c y t a c j a  d la  Z a k ł a d u  B z i n  w w ar to śc i  
rs .  6 ,0 0 2  k .  60.

3. L i c y t a c j a  d la  Z a k ł a d u  Rejo'w w w ar to śc i  
r s .  7 , 3 2 7 'k .  6 5 2/ 4.

4. L i c y t a c j a  u la  Z a k ł a d u  Parszo'w i M ostk i  
w  w a r to ś c i  rs. 4 ,2 6 5  k .  6 5 (/j.

W a r u n k i  ty ch l icy ta c i j  i t e n y  n a  p ra e t iu m  
u s t a n o w i o n e  p rz e g lą d a n e  być  m o g ą  w g o d z i 
n ach  b iu ro w y ,  h w W ydzia le  G ó rn ic tw a  w 
W ar sz a w ie  i Z a rz ą d z ie  O g u  w S u c h e d u io  wie .

S k ł a d a j ą c y  d e k la ra c je ,  o b o w ią z a n i  do  t y c h 
że u o łą c z y ć  k w i ty  ka s  R zą d o w y c h  na  z łożone  
v a d iu m  i k o s z t a  o g ło s z e ń ;  
do  1 l i c y ta c j i  v a d iu m  rs .  778 k o s z ta  o g ło s z e ń  ra.

„  2 „  SCO „  „  12
„  3  ,, „  733  „  „  1*

a .. „  .. 426 „  „  »

W ło ś c i a n i e  g ro m a d n ie  o p o w y ż sz e  d o w o z y
u b ie g a ć  s ię  c h c ą c y ,  w miejsce  k w i t ó w ,  n a  r a 
d iu m  d o łą c z y ć  m o g ą  ś w i a d e c tw a  p r z y j ę c i a  s o 
l i d a r n e j  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  p rzez  W ó j tó w  G m in  
w y d a n e .

W z ó r  do  d e k la ra c j i .
W  s k u t e k  o g ło s zen ia  N a c z e ln ik a  Z a k ł a d ó w  

G ó r n ic z y c h  O k i ę g a  W s c h o d n ie g o  z d n i a  19 
(31)  P a ź d z i e r n ik a  r. b. Nr.  7 , ’. 6 0 ,  p, d a ję  n i 
n ie j s zą  d e k la ra c ję ,  iż poue jm u ję  s ię  d o w o z u  
m a te r j a ł ó w  w  r .  1867 do Z a k U u u . N .  z n a s t ą 
p ien iem  od cen  p o d a n y c h  n a  p r a e t iu m  do  l icy
tac j i  p r o e e m u  (w p is a ć  p r o c e n t  i .czbą  i h t - r a m i ,  , 
podda jąc  się w sze lk im  o b o w ią z k o m  i z as t rzeże-  | 
nioru zam iesz cz onym  w w a r u n k a c h  1 c y ta cy j -  : 
n y c h  p rzeże ran ie  o d c zy tan y m  i z ro z u m ia n y m ,  j

K w i ty  k a s o w e  na z łoż one  v a d iu m  (a  w ł o ś c i a 
nie  ś w i a d e c t w a  s o l id a rn e j  o d p o w .e d z i a łn o ś c i )  
i n a  koszta  og łoszeń  d o łą c z a m ,  k tó re  w raz io  
n ic u t r / .y m a a ia  się na  l i c y tac j i  ,-am odb io rę .

S ta łe  moje  zam ie s z k an iu  j e s t  w N. n a jb l i ż e j  
s tac j i  pocz tow ej  N.

P i s a ł e m  w N. d n ia  N.  mies iąc?  N. r o k u  1866.  
(podpisać  n a z w i s k o  i in n e ) .

A-ł res  d e k l a r a c j i  o b e jm o w ać  m a  w i a d o m o ś ć  
do  k tó re j  l icy tacj i po  m n ą  z o s i a ł e ,

S uchedn iów  d. 19 (3 1 )  P a ź  iz ie r.  18 6 6  r.
Ilube.

(N. D. 70327-
Podpisany Patron Trybunału Cywilnego 

Gubernji Warszawskiej w Warszawskiej pod 
Nr. 505 zamieszkały, jako popierający sprze
daż w drodze działów dóbr Brzeziny z częścią 
na Wielgolesie w Okręgu Siennickim Guber 
nji Warszawskiej położonych, do Sukceso
rów niegdy Julji z Żukowskich Malinowskiej 
należących, zawiadamia i ogłasza iż z mocy 
wyroków Trybunału Cywilnego Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie z dat 22 Kwiet
nia (4 Maja; 1866 r i 12 (24; Lipca 1866 r. 
po wyroku połączenia daty 25 Lutego (9 Mar
ca) 1866 r. między Michałem Malinowskim 
obywatelem we wsi Brzeziny Okręgu Sien
nickim Gubernji Warszawskiej zamieszka
łym, niegdy Julji z Żukowskich Malinowskiej 
synem i Sukcesorem, powodem, przezemnie 
Konstantego Grzybowskiego Patrona Trybu
nału stawającym i działającym, z jednej a 
współsukcesorami i również dziećmi Julji z 
Żukowskich Kalinowskiej, jako to: 1. Ma- 
ksymiljanną z Malinowskich Berlińską, Je
rzego Grzegorza dwóch imion Berlińskiego, 
kupca żoną w Warszawie pod Nr. 471; 2. 
Józefem Malinowskim obywatelem we wsi 
Brzeziuach; 3. Konstantym Malinowskim 
pomocnikiem Rewizora Skarbowego przy ko
le. t laznej w mieście Radomsku Ukręgu Ra
domskim Gubernji Warszawskiej; 4. Janem 
Malinowskim Podprokuratorem Sądu Kry
minalnego Gubernji Lubelskiej w mieście 
Gubernialnym Lublinie; 5. Władysławem 
Malinowskim Pisarzem Żupy solnej w n owej 
Aleksanurji v. w Puławach Okręgu Kazimir- 
skim Gubernji Lubelskiej zamieszkałymi po- 
zwanemi (z których Berlińska przez Józefa 
Moszyńskiego Obrońcę przy Senacie do p er- 
wszych wyroków stawała, a następnie ona 
i wszyscy pozwani po wyroku połączenia nie 
stawali) zapadłych; nakazany został miano
wicie wyrokiem daty 22 Kwietnia (4 Maja) 
1866 r. dział majątku ruchomego i nierucho
mego po niegdy Julji z Żukowskich Malinow
skiej, pozostałego, składającego się głównie 
z dóbr ziemskich Brzeziny zwanych, z czę
ścią na Wielgolesie w Okręgu Siennickim 
Gubernji Warszawskiej położonych, do Suk
cesorów tejże niegdy Julji z Żukowskich Ma
linowskiej wyżej z imion nazwisk i zamiesz- 
kań wymienionych należących, a w razie nie
podzielności w naturze sprzedaż tychże dóbr 
przez publiczną licytację postau wioną.

Następnym zaś wyrokiem daty 12 24) Lip
ca 1866 r Trybunał zatwierdził opinją o 
niemożności dogodnego w naturze podziału 
i taksę dóbr Brzeziny z częścią na Wielgo
lesie przez trzech biegłych przysięgłych spo
rządzoną.

Dobra ziemskie Brzeziny z częścią na 
Wielgolesie w Okręgu Siennickim Gubernji 
Warszawskiej położone, składają się z wsi j 
czyli folwarku tegoż nazwiska, to jest Brze- j 
ziny, z części drugiej wsi Wilegolasem zwa- j 
nej, oraz z gruntu w trzech oddzielnych ob- • 
szarach leżącego, przeważnie w łąki obfite- | 
go, włók nowopolskich 25 morgów 1 prętów 
17 razem z lasami obejmującego; sam zaś 
las morgów 115 prętów 187 obejmuje.

Do tej przestrzeni nie liczą się oddzielone j 
grunta włościan uwłaszczonych. Na grun- , 
tach folwarcznych w Brzezinach znajdują się ; 
odpowiednie zabudowania gospodarskie dre- ’ 
wniane, jako te: dwór czyli dom mieszkalny 
o sześciu pokojach z kuchnią, stodołami, o- 
borami, obórkami, dom z kuźnią, oddzielne 
chałupy, wiatrak i oberża przy szosę ze staj
nią zajezdną w Brzezinach; karczma w Wiel
golesie i różne inne domy i zabudowania ta
ksą opisane. Podatki i należności Skarbowe 
wedle poświadczenia kasy Powiatu Stanisła
wowskiego, wynoszą ogółem rocznie rs. 351 
kop. 10, a dochody gotowe z propinacji wia
traka, garkuchni sadu i t. p blizko rsr. 
2,000 czynią; łąki zaś znakomity przynoszą 
dochód, jako też pacht i gospodarstwo 
rolne.

Sprzedaż dóbr nastąpi z wszelkiemi in
wentarzami żywemi i martwemi z krestencją 
i zbiorami gotowemi, co wszystko taksą jest 
objęte i z zasiewami właściwemi, o ile do li
cytacji takowe z krestencji dopełnione będą 
wedle zasad gospodarstwa.

Szacunek dóbr tych biegli odłączyli od in- 
demizacji, i ustanowili na rs. 34,748 kop. 25, 
oprócz listów likwidacyjnych za uwłaszczo
ne grunta włościańskie, które do sprzedaży 
nie należą, jako właściwie dzielących się 
sukcesorów.

Do odbycia sprzedaży delegowany jest W- 
Adolf Kłodziński Sędzia Prezydujący Try
bunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie wydziale III i przed nim, w miej
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilne
go Gubernji Warszawskiej w Warszawie w 
wydziale III pod Nr. 549 odbyła się dnia 28 
Lipca (9 Sierpnia) 1866 r. pierwsza publika
cja zbioru objaśnień i warunków sprzedaży; 
w dniu zaś 9 (21) Września 1866 yoku o go
dzinie 10 rano, odbędzie się tamie druga pu
blikacja, a zarazem przygotowawcze przy
sądzenie

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, 
przejrzeć można w kancelarji W-ego Pisa
rza Trybunału Cywilnego Gubernji War
szawskiej w Warszawie wydziału Iii-go i u 
podp sanego Patrona sprzedażą dyrygu
jącego.

Licytacja zaczynać s ię , będzie od sumy 
rs. 34.74S kop. 25 jako szacunku samych dóbr 
Brzeziny z częścią na Wielgolesie z wszel
kiemi inwentarzami żywemi i martwemi, oraz 
krestencją i zasiewami, (bez wartości inde- 
mizacji za uwłaszczone grunta włościańskie) 
taksą biegłych wynalezionego.

Konstanty Grzybowski.
Patron Trybunału.

Następnie po odbyciu w dniu 9 (21) W rze
śnia 186fer. przygotowawczego przysądzenia 
Delegowany Sędzia termin do trzeciej pu
blikacji, a zarazem ostatecznego przysądze
nia na dzień 28 Września (10 Października) 
1866 r. godzinę 4 z południa wyznaczył, w 
terminie trm  odbędzie się licytacja zaczyna
jąc od sumy rsr. 34,748 kop. 25 jako szacun
ku taksą wykrytego.

Konstanty Grzybowski,
Patron Trybunału.

Termin powyższy dla braku licytantów 
nieodbył się. Trybunał Cywilny w Warsza
wie wyrokiem w dniu 18(30) Października 
1866 r. zapadłym szacunek dóbr Brzeziny 
do 4 części obniżył, poczem Sędzia Delego
wany nowy termin do ostatecznego przysą
dzenia dóbr rzeczonych nadzień 8 (20) L i
stopada 1866 r. godzinę 4 popołudniu ozna
czył.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 23,165 
kop. 50 jako zniżonego szacunku.

Konstanty Grzybowski,
Patron Trybunału. m

(> .  D 7058). Prawnie za ję te  ruchomości 
ja k o  to: powozik, ga rderoba  mę/.ka, meble j e 
sionowe, beczki do wódki, m ąka ,  noże i t. p., 
w dniu 31 P aździern ika  (12  Lis topada) r. b. 
o g  dżinie !0  rano na  targu  pod trzem a krzy
żami, *2 (14) L is topada  o godzinie 10 i 11 r a 
no na t i r g u  Muranowie; w dniu 4 (16) L is to
pada  r. b. o godzinie 10 rano na ta rgu  G rz v -  : 
bów w W arszawie przez publiczną licytacją 
sprzedane będą.

A . Nowi* k i  Komorn k.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

(N. D 7010).

im

DLA GOSPODYŃ
MA E O K  1867,

wydany nakładem Redakcji H ó l k n  l l o n i o w e g u ,  wyszedł z druku. Nabyć go można 
we wszystkich księgarniach i w Redakcji l i i i  l i l a  n o m o w e g w  przy ulicy Mazowieckiej 
Nr. 13526 po cenie kopiejek 61J. Osoby przysyłające wprost do Redakcji roczną prenume
ratę  na H w ł k o  D o n i o n r ,  otrzymają jako premium

. K A Ł E I D A R i i  5 M I I H O .
dopełniając 20 kopiejek na przesyłkę pocztową. Prenumerujący zaś na stacjach Poczto
wych Królestwa, niech raczą nadesłać kwit z opłaconej rocznej prenumeraty i swój adres 
dokładny, a K a l e n d a r z  na ich koszt przesłany zostanie. Skutkiem nowego rozporzą
dzenia, żadne książki za pośrednictwem Ekspedycji Gazet, rozsyłane być nie mogą.

(N. D. 6639) Nakładem Księgarni i Składu 
Nut Muzycznych Michała Glucksberga, przy 
ulicy Krakowskie - Przedmieście, w domu 
W-go Grodzickiego, N. 9 (411), wyszła świe
żo książka, p. t.

Popularny wykład o suchotach 
płucnych,

z prawidłami zachowania się w suchotach i 
przy wrodzonej skłonności do suchot,

n a p i s a ł  
Prof. <5r. MICZKIEW1CZ.

Cena egzemplarza kop. 45. Osoby z pro
wincji nadsyłające franko kop. 50, otrzymają 
egzemplarz w posyłce frankowanej.

Książka ta, znajduje się również we wszy
stkich innych Księgarniach w Warszawie, na 
prowincji: u Harcta w Lublinie, H. Hurtiga i 
Mitwocha w Kaliszu, Możdzeńskiego i Gold- 
hara w Kielcach, Ch. Kempnera w Płocku, 
Sibermana w Radomiu, Kohna w Częstocho
wie, Schenfelda w Łomży.

(N. D. 6733)
W Księgarni i Składzie N u tlM n u r y -  

e r g o  W r g r l l i r m n t ł a ,  przy ulicy Kra - 
kowskie Przedmieście, Nr. 407 (nowy 1) na 
przeciw Kopernika urządzone są:

Czytelnie książek polskich i 
francuzkich,

doborem dzieł obfite, ciąglę pomnażają się 
pojawiającemi nowościami. Katalogi druko
wane, są do nabyiia po kop. 7 1/,.

(N. D. 6889) Jest do nabycia p ó l t o n -  
c ia  I t a r i t i o n j a ,  mocno i wykwintnie 
zbudowana, nabywający takową, może mieć 
udzielonemi ’20 bezpłatnych lekcji. Cena 
150 rsr., wiadomość Nr. 622, Skład Wyro
bów Chemicznych Pocieja, ulica Nowo-Sena
torska.

(N. D. 6857)

II Z . )  1 1 ( 1  D l i i )  U
R odem  z  Prus.

Teoretycznie i praktycznie z gospodar
stwem rolnem obznajmiony, władający języ
kiem polskim i niemieckim, opatrzony chlu- 
bnemi świadectwami zagranicznemi, od lat 
kilku tu w Królestwie gospodarujący, poszu. 
kuje z nowym rokiem odpowiedniej posady- 

Bliższą wiadomość na frankowane listy u- 
dziela Redakcja Kurjera Lubelskiego.

(N. D. 7011).

K O N I E
Wierzchowe i zaprzęgowo- 

kłusujące
pochodzące ze stada obywatela honorowego 
Dymitra (Kuźniecowa, są do sprzedania w 
liczbie sztuk 22 przy ulicy Nalewki (w domu 
P. Sztern pod Nr. 2245. (10618,

(N. D. 6713).
W dniu 22 Października (r. b we wsi Ge- 

cznie w Powiecie Łęczyckim skradzione zo
stały następujące Listy likwidacyjne wraz z 
kuponami, 014.102.014,103, 014,104,014,105, 
014,110, 014,113, 014,107. Ostrzega się więc 
PP. kupujących, iżby biletów powyższemi 
numerami oznaczonych nienabywali, wrazie 
zaś wykrycia sprawcy, Hpnrasza się o danie 
wiadomości pod Nr. 2429 przy ilicy Nowoli
pie do P. Płoskiego (17115)

W Drukami Rządowej przy Komisji Rządową Oświecenia Publicaneę»—Za poKweleaiea Ca3*a*y- DODATEK

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku).


